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Kraków 29 Maja — Piatek. 


Rok 1863. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów, 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 
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Administracyi „Ozazu* w rynku pod L. $% w doma p. Kirohmajera na dole, 
weny tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austrynokia, 


Z ZDZ ZZ 
A 


jednem słowem szanowny Lord nie wie, 
czy niezliczone i ciągłe gwałcenie neutral- 
ności przez rząd pruski w dzisiejszej woj- 
nie jest istotnie naruszeniem neutralności, 

Weteran dyplomacyi, mąż wmieszany we 
wszystkie wielkie sprawy swojego 'czasu, 
jednem. słowem lord Palmerston daje w 
kwestyach prawa między -narodowego wy- 
biegliwe odpowiedzi, stawia niedokładne 
określenia i przyznaje się do niewiadomo- 
ści! Zkądże to pochodzić może? Czy z o- 
słabienia zdolności umysłowych piewszego 
ministra, czy też z nieznajomości przedmio- 
tu? Nie zaiste. Lord Palmerston ani nie zdzie- 
cinniał ani nie zapomniał kodeksu dyplo- 
matycznego, lecz udaje nieuka i ucieka się 
do swej mniemanej niewiadomości, bo nie 
ma innego środka zaprzeczenia naruszenia 
neutralności przez Prusy. Lord Palmerston 
woli uszy zatkać , oczy: zamknąć i z ru- 
mieńcem młodzieńczym na twarzy przyznać 
się do niewiadomości, jak uznać, iż Prusacy 
nie są neutralnymi, a to dla tego jedynie, 
iż w skutek podobnego uznania, przewiduje 
wojnę nie z Rosyą lecz także z Prusami, 
nie już wojnę nad Baltykiem lecz wojnę 
nad Renem, słowem, nie odbudowanie Pol. 
ski, lecz zajęcie prowincyj nadreńskich przez 
Francyę. Być może, iż poufnie karci on 
srogo p. Bismarka za jego wybryki, lecz 
publicznie nie może uprawniać zaczepki 
Francyi przeciw Prusom, bo temu sprzeci- 
wia się interes Anglii; woli więc przeczyć 
prawdzie i niedowierzać własnej znajomo- 
ści prawa internacyonalnego. 


Niech nam jednak wolno będzie przypu- 
Ścić, iż może p.Bismark dla tego jedynie 
obrał drogę którą postępuje, aby odstraszyć 
Anglię od rozwiązania kwestyi polskiej bó- 
jaźną wojny nad Renem i że woli udawać 
ryzykowanie drugiej Jeny jak dozwolić na 
odbudowanie Polski. Czyżby jednak w ta- 
kim razie lord Palmerston nie padł ofiarą 
mistyfikacyj p. Bismarka ? 

Nie dziwiłoby nas bynajmniej, gdyby An- 
glia w razie wojny o Polskę chciała tę woj: 
nę zlokalizować i wolała ją nad Baltykiem 
jak nad Renem, albowiem życzenie to znaj- 
dowałoby uprawnienie w interesie W. Bry- 
tanii; lecz właśnie stwierdzić musimy, iż tak 
postępowanie powstania jak usilność Rządu 
Narodowego skierowane są do zlokalizowa- 
nia walki, raz obracając ją wyłącznie prze- 
ciw Rosyi, powtóre odpychając wszelkie 
wspólniectwo z ogólną rewolucyą, gdy prze- 
ciwnie awanturnicza polityka p. Bismarka 
grozi rozszerzeniem się pożaru i wywoła- 
niem niezliczonych komplikacyj. Nie w sa- 
mej kwestyi polskiej leży największa tru- 
dność, lecz w dążeniu podciągnięcia lub 
złączenia z nią innych. $9 

Czyż ztąd jednak ma wynikać pobłaża- 
nie Prus dla powstania i poświęcenie nie- 
zaprzeczonych praw powstania polskiego ? 
Czyż dla tego że p. Bismark wywołać mo- 
że wojnę z Francyą, inne mocarstwa mają 
zezwolić, aby konwencya z 8go lutego pa- 


Do Numeru 116 dołączone były Listy 
zwrotne dla tych panów Prenumeratorów 
którym prenumerata kończy się ostatniego 
Maja. 

w tychże listach zwrotnych wskazane są 
kwoty prenumeracyjne, jakie dla uproszcze- 
nia ekspedycyi, Administracya stale utrzy- 
mać jest zmuszoną, a mianowicie z prze- 
syłką pocztową w państwie austryackiem: 
za miesiąc Czerwiec . . . 2 zła. 25 c. 
Ks i 3ci kwartał 8 — 
» » i 4ty p , 

Prenumćrata może się kończyć z dniem 
tylko ostatnim miesiąca. Wszelkie inne ter- 
mina niemogłyby być uwzględnione i reszta 
nadpłaconej kwoty zostałaby dopiero przy 
następnej prenumeracie obrachowaną, 


Kraków 28 maja. 

Podaliśmy wczoraj w całości odpowiedź 
lorda Palmerstona daną p. Hennessemu w 
Izbie niższej 19go t. m. z powodu wyko- 
nywania przez Prusy końweńcyi z 8go lu- 
tego. Charakterystyczną jest ta odpowiedż 
`Z powodu niepewności, niedokładności i 
wahania się, które w niej uderzają, 

Wszyscy autorowie którzy pisali o pra- 
wie międzynarodowem, zacząwszy od Gro- 
tiusa a skończywszy na Wheatonie, nie poj- 
mowali nigdy inaczej neutralności, jak tylko 
w ten sposób, iż państwo neutralne winno 
zarówno traktować obie wojujące strony. 
Zasada ta góruje po nad wszystkiemi inne- 
mi. Otóż wychodząc nawet z fałszywego 
twierdzenia lorda Palmerstona, iż Prusacy 
oddają tylko broń i pakunki wojskom ro- 
syjskim, a tem bynajmniej nienaruszają neu- 
tralności, dochodzi się właśnie do przeko- 
nania, iż ją naruszają, albowiem zapytać 
można: czy tak samo postępują z powstań- 
cami. przechodzącymi granicę pruską ? Nie, 
i to dla tego, iż niechcą powstania uznać 
za stronę wojującą; a więc jeżeli mają być 
neutralnemi, niepowinni także oddawać bro- 
ni i pakunków Moskalom właśnie dla tego, 
że niemogą podobnie postępować z powstań- 
caini. Lecz w przypadku przytoczonym przez 
p. Henneseya nietylko Prusacy oddali broń 
Moskalom, ale nawet wcale ich nie rozbroili. 
O tym jednak fakcie zamilczał lord Pal- 
merston, a to dla tego, iż musiał z góry 
przyznać, iż neutralność obowiązuje do 
rozbrojenia sił jednej z stron wojujących 
zmuszonych ratować się ucieczką na tery- 
toryum neutralne. Lord Palmerston przyznał! 
skwapliwie, iż 1831 r. Prusy naruszyły 
neutralność, lecz nie wie, czy ją teraz gwał- 
cą swem postępowaniem, nie wie, czy pań- 
stwo neutralne ma prawo konfiskować broń 
i pakunki, nie wie nareszcie, czy zasadą 
postawiona przez Amerykę co do dostar- 
czania stronom wojującym broni i amuni- 
cyi odnosi się tylko do poddanych państw 
neutralnych, czy też także do ór] 


storycznych pomników naszych, wydartą zapomnie- 
uin, troskliwie i mozolnie zebraną oraz wydaną na- 
sładem Tadeusza księcia Labomirskiego, męża, któ- 
remu jaż niejedaę pracę n»ukową na pola we- 
wnętrznych dziejów ojczystych zawdzięczamy. Dzie 
ło to tem ważniejsze, posieważ dotyczy Mazowsza 
tej krainy polskiej, rządzorej od r. 1207 — 1526 
przez cdrębag dzielnicę książąt piastowskich, kto- 
rej dziejowe stanowisko uczony wydawca w prze 
mowie usstę,ującemi określa słowy: 

„Przyczya utworzenia ta odrębnej dzielnicy. nie 
można szuząć w odrębn ściach szczepowyct; ani 
pochodzeniem, a4i językiem, ani obyczajawi Ma 
%0wszę się nieróżaiło od Wielkopolski i M.łpsl- 
ski. Mazowsze zamieszkała ladacść czysto lechicka. 

„Przyczyna nadania i rozwinięcia samodzielaców 
Mazowsza była czysto polityczną: potrzeba skupie- 
nia większej mocy ną dolnej Wiśle, dla dania od- 
poru nieprzyjaciołom, jak włądzca krakowski opę- 
dzał się Niemcom, Czechom, Węgrom i Rasi. 

„Gdy konieczność polityczna utworzyła samo- 
dzielaość, ostataia wóla Bolesława IV dała jej ni 
by sankcyę prawną: „Leszek syn mój — powiada 
Bolosław — miech będzie jedynym dziedzicem Ma- 
zowsza i Kujaw; brat mój Kazimierz niech wora 
r sie małoletności nie opiekuna względem niego peł: 
leży jeszcze prawie odłogiem. Zbywa nam dotąd | ni obowiązki, lecz go do serca ojeowskim przytoli 
na monografiach miejsc pojedyncych, zakładów, | uścjkiem. A gdyby Leszka spotkał los $miertel 
korporacyj j rodzin, 8 dzieję osiedlenia kraju )|nych, niech owych krajów tenże brat mój Kazi 
rozwoja gmin mało 00 tknięte, z powoda, iż zna: | mierz jed tak się też 


: ynym będzie dziedzicem,“ Į 
czniejsza Część materyałów niowydana była i za: | stało: szczęp Konrada, drogiego syna Kazimierza 
ana Spoczywa w archiwach i składach ko- 


grzeb Í przez trzy wieki dzierżył Mazowsze. 

ścieloych, miejskich lub familijnych, będąc rok ro-| „Mazowsze, przedmurze zdziałane dla walki, roz- 
cznie narażocą na coraz liczniejsze dotkliwe i nie- | poczyna swój zawód przymieraem z Niemcami i 
powetowane , spowodowane w części nie: 


zrzeczeniem się całych Prus, a przezto Po d- 
wiadomością samychże właścicieli, w części przez okiego. Żar = 


cina od morza Baltyckiego. Zaraz gdy przewro- 
niszczący płomień, wilgoć, myszy lub mole. Dis |tność i zaborozość Krayżeków odsłomiła się, ksią- 
tego też z tem szczerszą radością powitać winnie 


z żęta mazowieocy przerzucają się z przymierzem do 
ńwy ukazanie się na Świat powyższego daieła, | Litwy; spokrewnieni z sziąskiemi Piastami, zawią- 
mieszczącego w sobie znaczną część ważoych hi: zują stosnaki w Czechach z dysastyą luksembar. 


Część Literacko-Artystyczna. 


KODEKS DYPLOMATYCZNY 
Księstwa Mazowieckiego 


j obejmujący 
bulle popieżów, przywileje królów polskich, tudzież 
nadania tak korporacyj jako i osób prywatnych 
wydał T. Msiążę L. 
w Warszawie, w drukarni Gazety polski:j 1863 roku, 4to kart 
2 str; IV. 346. Xik.1. 


— 


Wzrastające zamiłowanie dziejów ojezystych, któ- 
re Od niedawnego 03880 tZerszę n nas przybrsło 
rozmiary, obndzone stadia wielostrouniejsze nad hi- 
storyą krajową, pilniójsze śledzenie za pomnikami 

e l naszej, pocieszającom zaiste i wielo ro 
kującem możoa jąż dzić nazwać zjawiskiem, Waze- 
lakoż prace dotąd zano, jak to licznie poja 
wiające się kompendya historyczne ukszają — do. 
tyczą się zewnętrznej tylko strony; Ciekawa i nie. 
muiej ważna wewnętrzna strons dziejów polskich 


LISTY rekluiiacyjue alesapiecsgtowanG nie alogają iraskowaniz, 
LISTY wieńraukowasa uiopruyjmają sig i 
RĘKOFIKKNA zadzyiane Rodskoyi uie swraćnją sią | uizsesone będą. 


dziś główaie wybory. 
Wszyscy jedaak są przekonani Że po wyborach i 
skończenia z Paeblą, kwestya polska odś wieży się. 
Mówią ciągle o możebnej zumiauie miaist:ów, mó- 
wią także 0 zamiarze Cesarza udania się około 
20 czerwca do Cherbargą i odbycia ; r:eglądu flvty. 
Wiadomość Independance, że na tę rewią wa przy- 
być flsta rosyjska, jest nieprawdziwą. Nord utrzy- 
muje ciągle że sprawa polska nie wywoła wojoy. 
ante uie zoak że rzeczy mogą się obrócić ina- 
czej : 

D:iś wypłynęły z Cherbutga posiłki do Meksy- 
ku, żłożone z samych artylerzystów i saperów. 

Wszyscy dawni orleaniści i legitymiści ub.egają 
się o wybory. Kandydatów jest nadmiar i ty obra- 
ca się na korzyść Cesarstwa. Thiers chciał się 
podszyć pod imperyalism, ale pomieszał ma szyki 
list br. Persigny napisacy do pr.fekta Sekwany a 
cfisrowaay po ulicach. Tbiera uczał się obrażonym 
i przesłał odpowiedź do Monitora, ale jego list 
sie został ogłoszony. La France odgrywa dziw- 
ną rolę. Mieci się oaa imperyalistowszą, a zalsca 
kandydatu.y orleanistów lub  legityraistowskie. 
Powstają na nią ztego powodu dzieoniki zosta- 
jące pod wpływem hr. Persigny. Utrzymuje się 
rozdwujenie między kandydatami imperyal stow- 
skiemi. Jedni występują jako kandydaci rsądowi 
a drudzy jako cesarscy. P. Eraest Baroche utrzy- 
muje swą kandydatarę w Wersala, pomimo rząda 
Ojciec jego ma się lepiej. Iateres Polski wymaga 
atwo zwyciężyło w wyborach i potrzebę 
tę wykazuje bardzo dobrze zdauie sprawy pięciu 
deputowanych  republikacckich. Deputowani ci 
z dacha opozyeyi, byli przeciw wszelkiej wojnie 
aawet przeciw wojnie włoskiej i użyczali Włocha, 
samej, jak się wyrażają, „absteacyi sym patycznew. 

Z powoda wyborów Cesarstwo bawią w Taile- 
ryach. Bywają oni prawie co dzień po teatrach, 
pokazują się wszędzie. Ces.ra zwi-duł obrazy 
atóre nie zostały przyjęte na wystawie i kilka ich 
zakupił. 


cnymi było wielu cficerów francuskich, Każda broń wą polską. Obchodzą ją 
wysłała deputicyę ną to nabożeństwo. 

Obchód w Montmorency odbył się trybem zwy- 
czajnym i w liczaym gronie rodaków. Mowa pro- 
fesora Sorbony byłą nczouą, historyczaą i bardzo 
przyjazną dla Polski. Po obchodcie, pałkowoik 
Marmier, wójt gwiay, a dawuy oficer napuleoński, 
oomini mowę, którą wydrakvwang zaraz roz 

awai. 

P Hautburg ogłosił za Polską broszurę wierszsw 
pod tytułem: „Pologue et Russie.* Są to gorące 
jamby, w rodzaju Augusta Barbier. 

Jeneral Berg stara się zbijać w Morning Post 
wiadomości o okru'ieństwach moskiewskich popeł 
nianych w Polsce. Jast to daremna praca. Aaglia 
i Francya są pod tym względem aż nadto zbado- 
wani przez swych konsulów, Niektórzy Moskale 
chcieli pójść w ślady jenerała Berga i zbijać wia 
domości w dziennikach paryzkieh, ale to im się 
nie udało. Dzienuiki nie przyjęły listów. Używanie 
przez rząd woskiewski włościaństwa przeciw po- 
mstaniu, żądza wywołania rzezi nad Dzwioą i 
Doieprem, nio uszły uwagi Fraacyi i Anglii. Za 
pewniają, że te mocacstxa zrobiły z tego powoda 
przedstawienia Rusyi, że czują potrzebę śpieszno- 
go wmieszaria się. 

Artykuł Monitora o neutralaości pruskiej, arty- 
kuł zupełsie pruski, jest jeszcze przedmiotem roz- 
mów. Sfory raądowe tłómaczą ts ogłoszenie oko 
liczaością, że Cesarz wiedział, iż lord Palmerstn 
uoiewiani Prasy i że wchodziło w jego plau nie 
dania Żadacgo pozora do maiemauia, iź suks 
zajścia ztym państwem. Oficerowie francazcy, któ- 
czy wrócili z Polski przes Pozasńskie, opisali w 
Express czem jest neatrałaość praska i ich list 
przed.akował Pays, Ci co prowadzili wojcę r. 1831, 
wiedzą, że Prasy wię ej dziś gwałcą nentralaość 
aiż dawniej. Roku 1831, tylso jedea oddział mo- 
skiewskie nad Narwią obszedł wojsko polskie, a 
duóś często się to zdarza. Rokn 1831 Paskiewicz 
aie śmiał przejść przez terytorynm pruskie, kiedy 
przebywał Wułę. 

R.zeszła się pogłoska, że nowe depesze trzech 
dworów wsprawie polskiej zostały już posłaae d . 
Petersburga i że z trgo powoda -baron Badberg 
jedzie do stolicy po ustńe iostrakcye. Depesze 
trzech mocarstw mają się różnić w środkach zała. 
wienia naszej sprawy. Obok śrudków zzł twienia 
sprawy prowad.ą się układy nad propozycyą Aan- 
gii, zmierzająca przedowszystkiem do zawieszeni» 
oroni: P. Drunya de Lhuys stansł po stronie tej 
eropozycyi, przyjął ją za swoją i w tym wzglę 
dzie znosił się z lordem Rassell. Według jednych 
Aostrya nie zgodziła się na tę propozycyę, - która 
w zasadzie i uastępstwach mogłaby stać sę waż 
a}, a według innych jeszcze nie odpowiedziała. 
Niektóre źródła utrzymują, że odpowiedziała, lecs 
warunkowo. Debaty zapewniają, że Aastrya d mz- 
ga się poprzedekj gwarancyi Galiyi, Sto-uaki 
między Fsncyą a Avglią mają być dobre. Trzy- 
mając się a suba, Francya i Aoglia wszystkie tru 
da ści przemogą. 

La France wylicza warunki podane Rosyj. We 
dłog niej dotyczą one samej aut momii administra- 
syjnej, językowej, reprezentacyjnej i religijnej. 

rzebu czokać na pewniejsze i. f rmacye. 

Za przykładem duchowieństwa francuzkiego, do- 
chowieństwo angielskie przemawia po kościułact 
1 zebranisch za Polską. db. dachowieństwa widzą, 
że w Polsce toczy się kwestya chrzeńciańska i la 
dzkości, i 

Strona dyplomatyczna sprawy polskiej idzie le- 
uiwo, ale po»stanie rozszerza Gudzień podstawę 
abładów i praw Polski. K respoadent 7imesa wi- 
dzi dotąd w Polsce tylko 30,000 powstańców, »l 
jest przekonany, że wciągu lata sły te się potro 
ją i że utworzą armię. 

Quegdaj zaczął się wG 
dów Skandynawskich. Ma 
pelityce. 

Fraucya nie wiele zajmuje się w tej chwili spra- | w 


raliżowała postępy powstania i niszczyła 
skutki odniesionych drogocennemi ofiarami 
korzyści? Jeżeli takie następstwa nie obu- 
rzają uczucia uczciwości lorda Palmerstor'a, 
to mamy silne przekonanie, iż naród angiel- 
ski uczuje całą ich niesprawiedliwość. 

Niech ten pokutuje kto zawinił, a świat 
niech się raz jeszeze przekona, że o ile Pol- 
ska dążąc do zapewnienia swojego bytu 
pracuje zarazem dla pokoju i bezpieczeń- 
stwa Europy, o tyle jej nieprzyjaciele im 
grożą, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Poznańskiego 25 maja. 


Wiadomo jat, iż rząd pruski nakazał wszystkich 
więżiów politycznych w Pozmńskiem, podejrza- 
nych o dawanie pomocy powstaniu w Królestwie 
Polskiem przeciwko rządowi moskiewskiemu, 84- 
dsić sądowi kamerslaemu w Pozuaniu i polecił 
prokuratorowi oskarżyć ich o zbr dnię stanu, cho- 
ciaż przeciwko mouarchi pruskiej ż.daego an 
czynu nie popełwli sni nawet żadoego zamiaru nie 
mieli. Z.łączam ta w dosł;wnem tłómaczeniu za- 
wiadomieuie w tem wsględzie wydźne przez sąd 
apelacyjny pozusński przed dwoma tygodniami do 
»szysiwich sądów powiatowych W. Ks. Pozoań- 
skiego, Dozument tu będący gowym dowodem ść: 
stego zwiąska mięłzy Moszwą i Prusami, gdyż 
walkę lab pomoc w walce przeciwko M skwie 
"bee uważać riąd pruski za walkę przeciwko s> 
bie i chce karać jsko abr. doię stanu, — giday jesi 
bac:noj nwagi. To zawiadomienie wydane przez 
sąd upslacvjoy w Pozvaństim do sądów powiat». 
wych W. Kı. Poznańskiego, brzmi jak następuje: 

nNa wniossk nacielatgo prokoratora kammerge 
ciebta, senat oskużający (Aoklugo-Sanat) tegoż 
K:mmergerichtu cla. Spraw krymineloych postano 
wił wszystsie w sądach powiatowych, należącyci 
do depzitawen'ów sądów apelacyjpych w Pozna 
dia, Bydg szczy i Kwidzynie, joż rozpoczęte lob 
rozpocząć się mające śledztwa wstępne-— t czące 
się związku tajnego, w prowiecyi poznańskiej is} 
niejącego, mającego ua Cela zaciągacie w prowin 
cyi teże ludzi do walki o odryszacie politycznej 
aiepodległ.$si narodu polskiego, tudzież zbieraliie 
a mieszkańców tejże pznieczi pieoiędzy, broki, 
koni, ubiorów i żywności słażących do uabrojewi» 
i wysyłania tych ladzi na pole bitwy; z p woda 
wyw.ł:nogo stąd oskarścnia o zdradę stanu lub u 
popełsienie uczyaków dv dokonania adr.dy taki j 
zmierzających; jakoteż Śledztwa wstępne tyczące 
się uczynków, które ze zdradą stanu są w stycz- 
ości na mocy $ 1 i 2 prawa z dnia 6 kwietnia 
r. 1853 przed fram swoje pociągnąć, będąc do 
tego wedla $ 6 i 7 przytoczonego prawa upoważ. 
uionym,* 

W końcu uwiadamia sąd apelacyjny, że śledz- 
twa wstępne z oskarżonymi O zdradę stanu w ca 
łem Księstwie P.zosńskiem  poraczone zostały 
członkowi Kammergericbiu, Krygerowi, który w tym 
cela z Poznania, gdzie obecoie przebywa, zuos:ċ 
się będzie z pojedynczemi sądami powiatowemi i 
z kolegiów tychże będzie miał przydanych sobit 


Londyn 21 maja 


że nie chce w kwestyi polskiój 
Tłamaczen'e jego zasąd 
oyło bardzo nie jasne i widocznie osaowane w co- 
la ochrony Pros, 


pomocników. 


wypowiedzenia woj- 
Uważano za grani.ą 
jako ważny dowód uczacia Aoglii wtem calu. By- 
toby to wielkiem błęd«m. Wpływ kla:y robsc.ój ną 
działacie Angli w Earopie jest prawie bezs laem. 
Nie będąc TeprezeNiowaną w parlamencie, jéj żą. 
a nie mają wiele wagi u jego członków nawet 
przedmiotach odaoszących się do jćj własnych 


Paryż 23 msja. 


Nabożeństwo, które się odbyło w kościele śtej 
Magdaleny za duszę śp. Yonacka poległego chwa 
lebnie w Kali kiem, sprowadziło ogrom przyjaciół 
amarlego i Polski. Kościćł b,ł pełoy. Między obe 


stenburga kongres la 
on wagę w dzisiejszej 


ską, na przekor Piąstom krakowskim uznając się 
leaniksmi koroay czeskiej. Na chwilę los im się n- 
ńmiechs; jeden z nich, książę Bolesław, po Jaro- 
sławie, Romania i D.nile, bierze w spadka Roś. 
Odsłania się przysał. ść niezmierna, naród bowiem 
przypigać musi niedułęzt u swema, jeżeli posiada 
jąc Ruś nie oprze swej Uaraioy o morze Czarue, 
Kaukaz i Ural. | 

„Po wygaścięciu męzkiej linii Piastów ze zgo- 
asm króla Ludwika, ksiątę Ziemowit bozskote- 
cznie sięga po koronę, Zajęcie tronu polskiego 
przez Jagiellonów , zwycięża losy książąt mazo 
wieckich. Stop iowe Rosi, Litwy i Pius połączebie 
się z Polską, odejmuje Mazowszu wszelką pewność 
samodzielaości, pozbawia wszclkich rodków odrę. 
baego jstaieuia. Ziemie, jedoa po drugiej powraca. 
ją do Korony. Ze zgonem ostatuich potomków ich 
rodu, książąt Jannaza i Stanisława, Mazowsze ni. 
powrót zostaje wcielone do Korony, 

„»A zatem ani czas, ani polityką książąt, ani u 
słowenia zewcętrzne niezdołały rozerwać spójui 
pomiędzy Mazowszem a Koroną, Prawo history- 
czne poparte prawem narodowości, wzięło gósę, 
łamiąc przeszkody od wieków, ladzi į namiętności 
stawiane: Mazowsze powróciło do Polski, od któ- 
rej nigdy odłącząć się nie było powinno. 

, »To są losy polityki zewoętrziej; wewnątrz ob. 
jawiał się rach (czego zawarte w tym zbiorze akta 
aowym będą dowodem) którego wydatoą cecha 
było przez wyrobienie samerząda i stanowych swo- 
bód — wyzwolenie, 

„Kościół osłonięty władzą papieską, pierwszy 
daje tego wyzwolenia się przykład; za nim idzie 
szlachta, pozyskojąca z początku dla pojedynczych 
osób te awobody, które się rozszerzają do dóbr 
lab rodzin, potem do ziem i całego księstwa. Swo 
oody te szlachty nie były tak obszerne i bezwzglę 


nych slug, których utrzymywać mógł dziedzic; bez 
*zczególuego zezwolenia księcia dziedzic nie mógł 
wzwodu, mieć w zamku swoim it, d. 

„Miasta, pozyskując prawo miejskie j samorzą - 
du, bronią nietylko przeciwko starostom, lecz w pe- 
woych razach stawiają czolo samym książętow, 
ile<ruć roszczenia tych wątpliwej są wartości. Stan 
kmiecy zachowuje prawo stawania, a więc razem 
prawa osobiste i rzeczowe, wolność opuszczania 
grantu i rozrządzacia mieniem, Mazowsze do czasu 
u'racenia swej samodzielności i kilsanaście lat pó- | *tosnaków towarzyskich, prawnych i rolniczych. 
żaiej, nie zuxło boOastytucyi podobnych zapudływ | Dosyć tu przytoczyć treść niektórych dokumentów 
w Koronie pomiędzy r- 1496—1507. Tymczasem zawartych w niniejszym kodeksie, aby poznać, jak 
przez liczne wyzwolenia staa: pizytwierdzonych ubfity plon dla przyszłych badaczy w tym skarbcu 
(adseripticii) i viewoloików (servi) zmniejszał się: | spoczywa. 

z zakresu prawa prywataego, przechodził pod opie. Szereg dokumentów rozpoczyna bula papieża 
kę prawa powszechaego, Celestyna III z r. 1196, nadająca biskupowi pło- 

„R-.zwijanie obszernych stanowych swobód, u- |ckiemu (zapewne Wit swi herbu Janina) prawo rza- 
trzymanie równowagi pomiędzy stanami, ducho- |cania klątwy kościelnej na osoby szarpiące mają- 
wieństwem, szlachtą, mieszczanami Oraz kmiecia- | tsk dachownych. — Dalej mieści się z r. 1206 
mi, to było zasadaiczym rysem wewnętrzcćj poli- | poświadczenie Gedzi czyli Gedeona biskrpa ma- 
tyki książąt mazowieckich, i to stanowi ich wyż | sowieckiego nadania dóbr kollegiacie N. P. Maryi 
szość nad polityką Jagiellonów w Koronie, którym |w Płocku przez przodków jego facdowane:, —. 
w polityce zewnętrznej tak daleko ustępowali.*  |Ustępstwa Henrykowi I arcybiszupowi guieźnień. 

Podczas gdy Wielko- Polska, Kujawy, Mało- | skiema uczynione przez Leszka białego księcią 
Polska a nawet Litwa mają 8%6 oddzieloe kode krakowskiego, Konrada księcia mazowieckiego, 
ksy dyplomatyczne, dawał się: czuć dotkliwy brak | Władysława Odonicza księcia kaliskiego i Kazi- 
podobnego zbioru dyplomatów Mazowsza, zwłass-| mierza księcia opolskiego, zatwierdzone przez pa- 
cza iż wydane dawniej przez W. Gawareckiego:| pierza Ioocentego III około r. 1215 (str. 25). — 
Przywileje, nadania i swobody, udzielone miastom Nadania swobód posiadłościom biskupstwa płockie- 
województwa płockiego (Warszawa 1828) obejmo- | go przez książął mazow. Konrada z r. 12311 1239, 
wały tylko 45 doknmeutów, z których zaledwie | oraz Z.emowitą g r. 1257. — Ugoda, mucą której 
połowa po wiek XVI dosięga. Kodeks dyplomaty | Tomasz biskap płocki Juryzdykcyą swą biskupią 
czny Księstwa Mazowieckiego , łoszonv teraz | w dyecszyi chełmińskiej ną Wernera biskupa ch.ł- 
przez T. księcia L. obejmoje zaś 294 aktów pu-| mińskiego zlewa z r. 1289, — Akt hołd swnietwa 
bliczaych od r. 1196 do r. 1506. Zazjdają się tn| Wscławą księcia płockiego Janowi Lu zseubarczy- 
: buile papieżów, dyplomata książąt mazowieckich | kowi królowi czeskiemu złożony £ r. 1329, — Dy. 
dne, jak to pospolicie mniemają; otrzymywały się {i królów polskich, rzucające nowe światło na nie spensą ólabaa dla Ziemowita Trojdenowicza księ- 
stopniowo i mozolaie. W XVtym wieku była je. | jeden zamierzchły i dotąd jeszcze prscowitem dzie | cia mazow. pojmującego pokrewną sobie Euf mię 


szcze ograniczona wolą panującego liczba zbroj- |łem F. Kozłowskiego: (Dzieje Mazowsza za pano- księżniczkę opawską z r. 1347, — Nadanie ziemi 


wania książąt, Warszawa 1859.) dostatecznie nie- 
wyjańciory fakt bistoryczny, wą szczegóły rodo- 
wudowe i stosuoki ich międzynarodowe. 
Fandacye koświelne i nadania biskupów płockich, 
ozyli jak ich dawniej zwano, mazowióckieb, z-wię- 
rają niemało zasobów do bistoryi kościeluej pol- 
ski j, a lokacye miast, wsi i sołtystw, udzielanie 
pojedynczym miejscom swobód 1 prawa chełmiń- 
skiego czyli niemieckiego, mieszczą w sobie boga- 
ty materyał do dziejów wewn;ir«-e50 rozwoju 
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interesów. Lecz w kwestyach zagranicznój polity-|jach. Bardziej jeszcze 

zj mnićj słachany, 48 |czór oświ "mi 
pra- | szadzistościach, grzbietach i wierzchołkach Apeni- 
tórði nów rożrznconych, oraz samych skał, urwisk i naj- 


ki, głos wyrobników jest  najmniój 
zdania starych i doświadczonych ministrów 
wie decydujące. Anglik ze Średnićj lasy 
jest, jak wiadomo, rządzącym żywiołem naroda) 
jest bardzo niechętnym do wzięcia silaych lub 
gwałtowuych postanowień bez długich rozmyślań, 
i jest bardzo skłonnym do powodowania się, w 
przedmiotach któremi gruntownie sig nie zajmo- 
wał, weteranom którzy przez całe Życie mieli to 
jedynie w praktyce. Kwestya polska jest właśnie je- 
duą z tych przedmiotów. Nie może ona być roz- 
wiązacą bez obrania stazowczego i bardzo silnego 
kroka i ua nieszczęście, bardzo jest obcą klasie 
średnićj angielskićj. Zatem, gdy zapaleni stolarze 
i mararzo krzyczą o wojnę, rządzący żywioł ne- 
rodu, chociaż sywpatyzując gorąco z Polakami i 
życząc usilnie, iżby odzyskać mogli swą niepodle- 
głość, zostawia całą czyczość w tym przedmio- 
cie w rękach swych ministrów, którzy ze aWwo- 
jéj strony postępują jak usjostrożnićj, stawiając 
interes Aogliii w pierwszym względzie jako głó. 
wny cel, któremu wszystkie inne muszą uladz, la 
feres ten, jak teraz jest pojętym przez rząd, wy: 
maga unikania wojny ile meżaa, jak najdłażćj. 
Zapewne mogą się wkrótes wydarzyć okoliczno- 
ści, jak naprzykład zbrojna pomoc dana Polakom 
przez Francyę lab co więcej, przez Ansiryę, coby 
spowodowało Anglię do wojay; lecz pewnie jej 
nie wyda, jeśli dotego nie będzie zmuszoną. | 

Parlament nie zbierśo się przed 28 b. m., zpowodu 
Zielonych świąt. vab. ; 

Książę Władysław Czartoryski i jenerał Zamój- 
ski są tutaj i gorliwie popierają nśszą sprawę przez 
lordów Palmerstona i Russella, oraz głównych człon- 
ków paclamentu. | 


Rzym 18 mzja. 


Po zgodzie, która nastąpiła przynajmniej pozor- 
nie, między kardynałem Antonellim a msgrem Mó- 
rode, Ojciec święty wyjechał na prowincyę na dni 
dziesięć. Postanowił ou zwiedzić te główne miasta 
i miasteczka na granicy neapolitańskiej w których 
dotąd nie był. Podróży tej sprzeciwiał się żywo, 
jak powiadają, sekretarz stanu; ale minister broni 
który jest wszechwładny we wszystkiem co doty- 
czy osoby papiezkiej lab polityżi wewnętrznej i 
administracyi, przedstawił Piusowi IX potrzebę nie- 
uwłocznego wyjazdu. Papież więc w tej chwili 
znajduja się w Frosinone, zkąd wycieczki codziea- 
ne czyni w okolice. 

Szczegółów tej podróży opisywać nie będę, cho- 
ciaż z bliska poznać je byłem w stanie i skreślić ją 
podczas pierwszych dni pobytu Papieżu na prowin- 
cyi.. Obszerne urzędowe sprawozdania Gi 
Roma pisane i przesyłane codziennie przez jedne- 
go z redaktorów wszędzie za Papieżem jeżażące- 
go dostateczne są, aby zaspokoić ciekawość tej 
części europejskiej publiczności, kiórą ta podróż 
obeenie zajmować Może; dla was zaś, to zajęcie 
nie istnieje, przeto ograniezę się na kilku ogóloi- 
kach w tym przedmiocie. Na dworcu Boloi żela- 
znej w Rzymie było wnóstwo osób, kiedy Ojciec 
św. wsiadał do wagonu. W Velletri gdzie się prze? 
dwie nocy zatrzymał, przyjmowany był z wielkie- 
mi osnakami radości. Wszędzie powzuoszone były 
trynmfalne łaki i dorsźne pomniki na cześć jego; 
domy były atrojae w obicia, w kobierce, w sploty 
kwiatów i zieleni; słowem wszędzie najrozmaitezy 
widok przedstawiał się oczom. Ludność wiejska 2 
najodleglejszych nawet sicł w wąwozach apenih- 
skich lub na ich urwiskach położonych, zbiegała 
się nad kolej żelazną i w około dworców, a na 
rodowe stroje tych rzeszy, nadzwyczaj malowuicze, 
wabiły wzrok jak obraz misterny, zwłaszeza gdy 
miały za tło widnokręgi i góry słynne ze swojej 
artystycznej piękności. Papież bawiąc w Velletri 
zwiedził dawne opactwo świeżo sobie‘ darowane 
przez księcia Filipa Caetaniego, a ztamtąd udał 
się do Frosinone zatrzymojąc się krótko na rozli 
eznych stacyach kolei w Valmontone, Sogni, Aua- 
gui, la Sgurgola, Ferentino, gdzie był wszędzie 
witany przez biskupów, deputacye duchowne, miej- 
skie i mieszkańców. 

W Frosinone oprócz łuków tryumfalnych i ko- 
lumon przes miasto i prowincyę wzaiesionych były 
piękna łaki » bukszpanu i laura wystawione przez 
wojako francuskie w tem mieście _konsystające. 
W dzień Wniebowstąpienia Papież udzielił z ga- 
leryi pałacu delegata, gdzia stoi, uroczyste błogo- 
gławięństwo, jakie swykł dawać dnia tego z kruź- 
gankn św. Jana Lateraueńskiego. Było to śliczne 
widowisko, albowiem plac i góra cała, na której 
się miasto wznosi, okryto były ludem wiejskim 


e miast i niezliczonych wiosek po 


wyższych szczytów, między któremi iglica Monti 
Cacume należąca do łańcucha Abrnzzów płotęja 
jak pochodnia. Wioski zaś i mieszkania na pochy- 
łości gór i w głębi ogromnej kotliny, co się aż 
do Śródziemnego morza otwiera, naśladowały kon- 
stellacye bez liku, z których od czasu do ozasu 
wystrzelały w fantastyczny sposób fajerwerki i ja- 
skrawe balony rzęcisto obyczajem włoskim na znak 
wesela puszczane. 

Księża nasi Rylski z Tomaszowa i Postawka s 
Miechowa, zdołali nareszcie w Frosinone w dzień 
Wniebowstąpieoia widzieć się z Papieżem, czemu, 
jak się zdaje intrygi moskiewskiej partyi aporczy- 
wie przeszkadzały w Rzymie. Ojciec ów. z wielką 
przyjął ich dobrocią i pomimo aawsłu zajęć i mnó- 
stwa osób i deputacyj czekających posłuchania, 
kazał sobie szczegółowo opowiedzieć wypadki, ja- 
kich byli świadkami. Nie chciał żadną miarą przy- 
jąć drobnej sumki złożonej sobie przez nich w i- 
mieniu mieszkańców kieleckiej dyecszyi, dodając, 
iż obecnie każdy grosz jest potrzebny Polace i że 


miałby sobie do wyrzucenia przyjęcie uajdrobniej- 


szego datka, który na korzyść kraju może się o: 
brócić. Kapłani nasi wymówili się mandatem rods- 
ków, stawiającym ich w nispodobieństwie cofaię- 


cią przywiezionej ofiary i grosz wdowi na stoliku 
Aadyevcya ta ważną była 
dla naszej sprawy, albowiem Papież mógł usłyszeć 
z tst dwóch mieszkańców zniszczonych przez Mo- 
skwę miast a naccznych świadków opowiadanie o 


wychedząc zostawili. 


moskiewskich gwałtzch, bezprawiach i świętokradz: 


twacb. Opowiadanie to najsilniejsze na niem spra- 
wiło wrażenie; ale takie zwycięztwo nasze oku- 


pione było dymisyą, do dziś dnia jeszcze nie- 


przyjętą, jednego z naszych rodaków do dworu 
papiezkiego należących, który łamiąc się z tru- 
dnościami przez partyą moskiewską wzbudzanemi, 
by obu wychodzców naszych w przytomności Ojca 
świętego postawić, doznał obelg przeciw narodowi 
i sobie wymierzonych, co go zniewoliły prosić Pa- 
pieża o uwolnienie siebie od dworskiej służby sko- 


roby astysfakcyi nie otrzymał. 


Doia 15go maja Ojciec ów. jeżdził do opactwa 
Casamari i do miasta Veroli, dnia 
zaś 16go do Alatri słynnego ze swych cyklopij- 
skich murów; tam go spotykały wieńniaczki kwis- 
tami uwieńczone, a przed farą gdzie błogosławień- 
stwo dawał powiewały chorągwie papiezkie na 
wysokich masztach i kurzyły się starożytaym oby- 
czsjem trójnogi z kadzidłem. Wszędzie napływ 
ludności wiejskiej był niezmierny. Dzień wezoraj- 
azy Ojciec święty spędził w Frosinone, a dziś u- 
di|dał się do Caprano na neapvlitańską granicę. Pa- 
pież bardzo jest mizeray, niedobrze wygląda i z 


Trapistów w 


trudocścią chodzi, 


Kraków 28 maja. JCKApMć postanowieniem 
swojem zd. 24 b.m. zezwolił na przeniesienie na 


stan spoczynku prezesa sądu wyższego w Krako- 
wie Pawła Soontaga na własuą jego prośbę, uzna- 


jąc zaś długoletnie jego, wierne i odznaczające się 
vłażby, nadał mu order korony żelazuej 2ej klasy. 


W jego miejsce zamianował N. Pan prezesem sà- 
da wyższego krakowskiego Emanuela Henryka 


Komiers de Lindenbach, zoatającego w stanie roz- 


porządzałaości prezesa byłego 


Pradze jako zastępcę prezesa. 


— Ministerynm skarbu nadało opróżnioną po- 
sądę kontrolora przy głównej kasie krajowej we 
Lwowie adjanktowi tejże kasy Leopoldowi Fischer 


de F.scheriug. 

—-'W Śniatynie wybrano posłem na sejm kra 
jowy Juua Zaparyniaka, włościanina z Wołosko- 
wiec. 


Wiedeń 27 maja. Do Presse piszą o obecnym 
stanie sprawy polskiej ze strony dobrze poinfor- 
mowatiej : 

„Układy w sprawie polskiej między Wiedniem 
a Paryżem ciągle dziś jeszcze trwają. Zewnętrznie 
stoją cene tak, że oczekają tu w Wiedniu francuz- 
kiej odpowiedzi na ostatnie stąd do Paryża posła- 
us oświadczenia ; w rzeczy samej stanowią ciągle 
aastryackie propozycye podstąwę, a zapewne fakt 
ten stał się powodem telegraficznego doniesie- 
nia, że tutejszy ambasador francazki otrzymał po- 
leeenie, przedstawiać regeneracyą Polski szezegól- 
niej jako zadanie Austryi. Zawieszenie broni uwa- 
ża Austrya ciągle jako faktycznie, i jeśli woląo 


z całej prowincyi w cdświętnych narodowych stro-|użyć tu tego wyrazu, prawnie niemożebne, donie 


O EE Z A NAA 


wyszogzudzkiej. praez. Bolesława. Ill. księcia pł.- 
ckiego matce swej Elżbiecie Giedym.nownie z r. 
1349. — Umowa Kazimierza Wielaiego króla pol. 
z Ziemowitem i Kazimierzem książętami mazowiec. 
wsględem ziemi płockiej i wyzwolenia jej z pod 
hołdownictwa czeskiego po śmierci: Bolesłana III, 
z r. 1351. — Oświadczenie Ludwika króla wę- 
gierskiego, iż Karol IVty król czeski zrzekł się 
prawa hołdowniczego do księstwa płockiego na 
rzecz jego i Kazimierza Wielkiego, z r. 1 

Zrzeczenie się spadku ojczystego przez Enfo- 
mią córkę Trojdena księcia mazow. a żonę Ka- 
źmierza księcia cieszyńskiego na rzecz swych bra- 
ci Ziemowita i Kaźmierza książąt mazowiecko- 
czerskich, 2 r. 13856. — Nadanie ziemi warszaw- 
skiej Ziemowitowi księcia mazowiecko-czerskiemu 
w lennictwo po Śmierci Każźmierza księcia mazo- 
wiecko-warszawskiego przez Każmierza Wielkiego 
króla pol., z r. 1355. — Rozgraniczekie pomiędzy 
Mazowszem a Litwą przez Kiejstata księcia litow., 
z r. 1358. — Przyznanie ziemi płockiej Ziemowi- 
towi Trojdenowiczowi księciu maązowiecko - czer- 
sziemu przez króla Ksżmierza Wielkiego ca wy- 
padek swej śmierci, z r. 1359. — Ugoda księcia 
Ziemowita Trojdenowicza z Jarosławem arcybi- 
skupem gnieźnieńskim względem sądzenia zbrodni 
popełnionych przez poddanych, z r. 1859. — Rog- 
gramiezenie dyjecezyi płockiej od chełmińskiej, 
z r. 1378, — Podział księstw mazowieckich przez 
Ziemowita Trojdenowicza pomiędzy synów swych 
Janusza 1 Ziemowita, z r. 1379. — Poręczenie 
bespieczeństwa posagu Aleksandry Olgierdowny 
żony Ziemowita księcia mazowiecko-płockiego, z r. 
1388, — Nadanie ziemi drohiekiej Januszowi księ- 
cia mazowiecho-0zerskięmu przez króla Władyałą- 
wa Jagiełłę, z r. 1391. — Nadanie ziemi bełzkiej 
Ziemowitowi księcia Mazowiecko-płockiemu przez 
króla Władysława Jagielłę za: przyzwoleniem kró- 
lowej Jadwigi, z r. 1396. — Umowa pomiędzy 
Januszewem i Ziemowitom braómi tami md- 
z0w, dotycząca handlowych i sądowych stosunków 


wich posiadłościach, z r. 1398, — Wyrok sądu 
polubownego w sprawie pomiędzy księciem Janu- 
asom a Jakóbem Kardwanowskim biskupem pio- 
ckim, z r. 1400. — Akt zastawy ziemi wiźkiej 
przez księcia Ziemowita bratu swemu Januszowi, 
z r. 1401. — Bolesław książe mazowiecki (wnuk 
Jsausza) ubespiecza matce swej Annie dożywotnie 
poBiedanie ziemi warszawskiej, r. 1431, — Wie- 
dysław książe mazowiecko-płocki zapianie na wy- 
padek bezpotomnej śmierci swych synów, księstwa 
gwe bratu stryjecznemu Bolesławowi księcia ma- 


zowiecko-szerstiemu, r. 1444, — Władysław ksią. | Stanisława Prus księcia 


że msuzowiecko-płocki zabespiecza żonie swej An- 
nie księżniczce szląsko-oleśnickiej dożywotne po- 
siadanie ziemi sochaczewskiej z wszelkiemi po- 
żytki, wyjąwszy tylko polowanie na taty, r. 1451.— 
Wyroki odsądzające Konrada księcia mazowieckiego 
cd posiadania ziemi płockiej, zawskrzyńskiej, płoń- 
skiej, wizkiej, sochaczewskiej i przysądzający ta- 
kowe Królestwu Polskiemu, z r. 1468. — Traktat 
zawsity przez Każmierza i Janusza książąt masc- 
sieckich, z Henrykiem Refflo von Richteuberg wiel- 
kim mistrzem i zakonem krzyżackim, z r. 1472.— 
Konrad książe mazowiecki przebacza miastu War- 
szawie, która bramy przed nim zamknęła po 
śmierci brata jego księcia Bolesława, r. 1494. — 
Kourad książe mazowiecki przyrzeka złożyć przy- 
cięgę hołdowniczą królowi polskiemu Janowi Ol- 
brachtowi, r. 1496 i t. d. 

Kończąc niniejsze doniesienie, niemożemy się 
wstrzymać od wynurzezia serdecznego Naszego 
życzenia, aby tak zacny i prawdziwie obywatelaki 
przykład T. księcia L. zachęcił także innych do 
zbierania i wydania podobnych pomników, za nim 
godtącej ua nie zewsząd zsgładzie ulegną: przy 
pomocy albowiem takowych jedynie tylko zago- 
bów możemy się spodziewać odbudowania i wy- 
kończenia wspanikłego oraz wiekopomnego gms- 
chu dziejów naszych ojczystych. R 

-r 


Ale donoszą 


„sądu krajowego 
w Passcie, przydzielonego do sądu krajowego w 


uroczem stało się w wie- sienie, że odnoszący się do tego wniosek w zasa- 


dzie pochwaliła jest bezzasadnem. 
Gen. Correspondenz dowiaduje się z wiarogodne- 
go rzymskiego źródła, iż miepotwierdza się wia- 


święty ada się listownie do 
tego samego źródła do tejże samej 
Gen. Corresp , że stolica święta przypomuia- 
ła w ostataich czasach gabinetowi petersbarskiemu 
RU ge Min" 
odwołująg wprost do iej alokucyi Grze- 
gorza XVI. Kroka tego nie przyjęła Rosya nie- 


przychylnie. 
deri 


erichtshalie donosi, że radzca sekcyi Hye, któ 
ry się zajmował rewizyą ustawy karnej, złożył 
ministrowi sprawiedliwości projekt, w którym za- 
warte są zmiany postanowień ustawy karnej co 
do Bystemu karnego, co do wszystkich czynów 
politycznych podpadających karze, co do zbrodni 
narószenia religii i co do karyegodnych czynów 
god względem honoru. Gerichtshalle nie . może 
wprawdzie podać projektu wypracowanego przez 
radzcę Hyego, ale wnosząc z jego komentarza, do 
ustawy karnej, w którym obsteje za większem 
zhubanizowaniem dotychczasowego austryackieg. 
systemu karnego, a oświadcza się przeciw zapro- 
wadzenin zniesionej w r. 1848 kary. cielesnej, 
przeciw publicznej karze sznbięnniey, przeciw ca- 
lomu dotąd zatrzymanemn systemowi tak zwanych 
tastępstw kar pod względem honoru, a mianowi- 
cie przeciw łączeniu tychże z każdym rodzajem 
karygodnych czynów, tndzież przeciw ich niensta- 
waniu przez całe Życie, — spodziswa się organ 
sądownictwa, że p. Hye gpozostzł i w świeżym 
projekcie wiernym swemu przekonaniu, które nie 
tylko wyraził w owym komentarzu ale i podczas 
zgromadzenia prawników niemieckich na nowo 


tak energicznie rozwijał. 


nad kwestyami tak żywotnemi. 


Królestwo Polskie. 


skali pod Kobylauką w Lubelskiem przez 
Jeziorańskiego 6 maja — o której nie śmiał wspo 


mnieć Dziennik Powszechny, zważając że ta po- 


rażka stała się tuż przy granicy galicyjskiej i by 


toczony przez naa da raport 


wW: 
raosi w Tomaszowio w L 


porażki nie doznała. 


cam dopeszę moskiewską, w której uciekający 
z resztkami pobitych Moskali sztabs-kapitan wzy- 


wa o poimoe dowódzcę pierwszego batalionu ha- 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. W drokarci Budweisera, uakładem 
wydawnictwa dzieł katolickich wyszła książka pod 
tytałem: W: nienia, Listy t Raporta urzędowe 
Barona de Viomenil wysłannika rządu francaskie- 
go do Jeneralicyi konfederacyj Barskiej w latach 
1771i 1779, z franoaekiego przetłomaczone przen 

i abłonowskiego, kapitana 
artylkryi lekkokonnej Wojsk polskich i kawalera 
krzyża woj. Pomienione dziełko wielką ma ważność 
źródłową do dziejów konfederacyj Barskiej, dla te- 
go winniómy księcia Jabłonowskiemu wdzięczność 
za spolszezenie rzadkiego dziś oryginsła francu- 
skiego. Żałujemy tylko, Ż8 w pisowni imion wła- 
snych liczne zaszły pomyłki, co rieobeznanego 
z przedmiotem czytelnika łatwo może obałamneić. 
Pod względem prowadzenia wojvy partyzanckiej, 
możosd tn znaleść trafae Uwagi, a w ogóls to co mó 
wi o uaturze wojen issurekcyjnych u nas, dałoby 
się zastosować i do dzisiejBzEj epoki. 

Jeden z licznych ustępów warto powtórzyć: 
„Niech mi wolno będzie— mówi Viomenil— zdanie 
„moje wyłuszczyć i rozważyć jakie było natencz's 
„postępowanie konfederatów. Nasi panowie mar- 
„załkowie między sobą się kłócili, żeby byli chcieli 
„raz się pogodzić, zebrać łącznie wszystkie swe 
„siły pod jednym dowódcą, którsnby był między 
„nimi zaprowadził ścisłą subordynacyę , nierozrzu- 
„esjąc pieniędzy na różne niepotrzebne wydatki, 
„ale ich używając na utworzenie mocnej piechoty 
„i dobrych kanonierów, mogliby byli porządny 
„Skutek osiągnąć. Lecz inaczej się działo; ledwie 
„który z marszałków usztyfiowsł sobie mały od- 
„dział konnicy, zaraz od drugich się oddzielał, za- 
p sam na swoją rękę wojować, zadowolony 
„jeżeli mu się niekiedy jaki 
„potrzeba było 


lików traktatómi zawarowane 


Gerichtshalle żałuje, że projektu rzeczonego uie 
podano do publicżtej wiadomeści, coby dało było 
sposobność dziennikom a mianowicie pismom tej 
gałęzi szczegółowo poświęconym nczynieniu uwag 


Biuletyny i raporty moskiewskie ogłaszane w 
dziennikach petersburgskich a mianowicie w Jn- 
walidzie przeszły już wszelkie granice bezwaty- 
duego klamstwa. I tak ap. Inwalid porażk a 

u ufiee 


ła przez wiele ludzi widzianą,— przemienia w wiel- 
kie zwycięstwo moskiewskie, twierdząc bezczelnie 
że hufiec Jeziorańskiego był wówczas zupełnie 
rozbity i wparty do Galicyi i że wielkie zapasy 
broni, amunicyi i żywności zabrali Moskale. Taki 
kłamliwy raport o utarczce, w której odwrotowi 
moskali po stracie do 400 ludzi, przypatrywało 
się sta widzów stojących na granicy galicyjskiej, 
jest nowym dowodem dla największych nawet 
stronmków Moskwy, jak dopiero fałszywomi s4 
raporty moskiewskie o potyczkach w głębi kraju 
stoczonych. Wprawdzie jaż dawniejsze równie 
kłamliwe raporty moskiewskie o walkach, mor- 
dach i wypadkach taż nad granicą zaszłych w o- 
bee tysięcy bezstronnych Świadków, jak up. przy- 


M mcskiewski o 
elakiero, © mordach w 


Miechowie i t. d. wreszcie owo ohydne donieBie 
nie w Dzienniku Powszechnym o proskrypeyi w 
Warszawie, twierdzące, że młodzieź warszawska 
z radością szła w szeregi moskiewskie, — - zniszczy- 
ły u wszystkich bezstronnych ludzi resztę wiary 
w doniesienia moskiewskie, jeżeli jakakolwiek jo: 
szcze istojała w obec znanej od lat tyla i w przy- 
słowie prawie zamienionej kłąmliwości raportów 
moskiewskich, wedłog których armia moskiewska 
w najkrwawszych bitwach często jednego a naj- 
więcej kilkunastu traci żołnierzy, a nigdy jeszcze 


Jako wzór kłamstwa może także słażyć raport 
moskiewski ogłoszony W Inwalidzie © utarczce 4go 
maja pod Boryą, gdzie Czachowski rozbił zupeł- 
bie oddział majora Elewcowa, który tam zginął, 
a Moskale uciekali aż ku Ostrowcowi. Otóż /nwa- 
lid i tu nawet głosi zwycięztwo moskiewskie, a 
cie zważając na kierunek pościgu, twierdzi, że to 
Moskala ścigali Czachowskiego aż do Ostrowca. 
Wytłomaczywszy w tem Sposób ucieczkę Moskali 
do Ostrowca, iż ścigali w tamtą stronę— wiatr po|a Dziennik Narodowy półurzędowym organem. 
polu, ciekawi bylibyśmy, jakby Znwalid objaśnił 


lckiego piechotaego pułku. Depesza ta przejęta 


przez Czachowskiego, a niedawno pocztą w cry- 
gioale nam nadesłana, brzmi jak następuje w do- 


słownera tłamaczeniu: „Banda buntowników ściga 
domość podata przez dzienniki, jakoby że nasze wojska; wielu już nam ubiła, ubita i majora 
ara E ego. 


Klewcowa; a prosimy Śpiesznie o pomoc.“ 


Z telegramów moskiewskich x Wiloa zamie- 
szczonych w Inwalidzie z 20go maja a datowanych 
z Wilna 19go maja, dowiadujemy się o kilku świe- 


żych potyczkach na Litwie. Mianowicie, iż podpał. 


kownik moskiewski Paszkin dowodzący dwoma 
kompaniami pułku narewskiego i pół szwadronem 
dragonów moskiewskich, bił się z hufcem polskim 
200 ludzi liczącym w lasach Legska (?), w guber- 
cii wileńskiej, a depesza moskiewska nie wspomi- 
na kiedy; w dniu 16 maja pułkownik moskiewski 
Półtoracki z dwoma kompaniami grenadyerów 
gwardyi i pół szwadronem kozaków gwardyi ata- 
kował hufiec polski pod Mińczami w guberuii ko- 
wieńskiej w powiecie nowo-aleksandrowskim bli- 
sko stacyi kolei żelaznej Dakcze. Co do rezultatu 
(bu utarczek, naturalaie telegramy moskiewskie 
przypisują sobie zwycięstwo boć jeszcze od sta lat 
Moóskale nie ponieśli żadnej klęski sądząc z ich 


raportów. 
— Korespondent z Warszawy do Dziennika Po 
znańskiego pisze: 


części władzę cywilną, która mu przez Rząd 


rozda, a zobaczyłaby Eoropa, jaki z tój broni był 
by zrobiony użytek. Dzięki więc Bogu z tój stro- 
cy nie nam nie grozi, 


ku 


to. od kąta do kąto. Aresztowano Ludwika Gór- 


remi sześć kobiet. 


i siła organizacyi narodowój, ogólaa miłość ojczy- 


Rządu Narodowego, a choć organizacya biórą ma- 
częlnika miasta, który wydaje pasporta w Wsr- 
szawie, jeat tajną, to jednak łatwiój doń trafić i 
daleko prędzćj pasaport otrzymać można, niż z bió- 


iu dziś organa następujące: Dziennik Naro 
Prawda, Ruch, Naprzód, Strażnica, Nowiny i Wia 
domości z pola bitwy. Z tych Ruch jest urzędowym 


~ 


Wszystko wygląda jak fantastyczna powieść, a 
jednak jest to rzeczywistość naga, rzeczywistość, 
o którój przekonać się może każdy, kto parę dni 
przebył w Warszawie. Dla zagranicy może to być 


„Warszawa 21 mają Rząd moskiewski chwyta 
się ostatecznych środków, aby pozyskać wa w 

a- 
rodowy zopełnie niemal z rąk wyjętą została. Prze- 
słałem wam wczoraj kopią okólaika do władz cy- 
wilnych, na mocy którego kraj cały podzielono na 
»ielką liesbę okręgów wojskowynh. W okręgach 
tych dowódzeom oddziałów wojska oddano władzę 
dyskrecyonalaą, a pomocników naczelników powia- 
towych (urzędników administracyi cywilnój), Z o- 
minięciem tych ostatnich, poddano bezpośrednićj 
dyspozycyi tych nowych prokonsalów. Utworzyć 
się mająca na mocy tegoż samego rozporządzenia 
policya z włościau, pod rozkazami zwierzchniemi 
tychże prokonsBalów pozostawać mająca, ma dodać 
powagi i siły tój administracyi wojskowój, jaką 
Berg i Rożnow po upływie termiau amnestyi w kra- 
ja zaprowadzić usiłują. Dawniej już wam pisałem, 
że byłoby rzeczywiście czege Bię lękać, gdyby pro- 
jekta te wykonalnemi były. Ale dziś, nie masz w 
kraja urzędnika cywilaego, któryby się ośmielił 
przeczytać włościanom rozkaz o utworzęniu poli- 
cyi wiejskiój, a gdyby się nawet tacy znaleźli, 
niemasz włościan, którzyby chęć mieli rozkazowi 
temu zadość uczynić. Jeżeli rząd moskiewski ufa 
tak włościanom, niechże ich uzbroi, niech im broń 


Drugim środkiem dla nadania sobie jakiejś po- 
wagi, sẹ aresztowania dokonywane licznie od kil- 
dni w Warszawie, którą Moskwa wojskiem 
awem trzyma. Aresztowania te w szeregach wyż. 
szych warstw towarzystwa naszego, a nawet po 
cięści w szeregach wysokićj erystokracyi, wyka- 
zują, że rząd moskiewski chce rzucić postrach 
wszelkiemi środkami, Aresztowano między inuemi 
w tych dniach Aleksandra Rembielińskiego, zięcia 
br. Konstantego Zamoyskiego ordynata. Pałac or- 
dynatów Zamoyskich przy tój okazyi przetrząśnię. 


skiego, prezesa b, rady powiatowój siedleckiój, pa- 
trona Zegrzdę i wiele iunych osób, pomiędzy któ- 


Tymczasem organa Rządn Narodowego fankcyo- 
cują niemal jawnie, na dniu białym, gdyż jedność 


zuy we wszystkich, otaczają je bezpieczeństwem 
więkczem, od bezpieczeństwa ciemności i tajemni- 
cy, otaczają je bezpieczeństwem niezdobytój forte- 
cy. Podatek ofiary Narodowóćj wpływa regularnie 
do kas skarbu narodowego, a o każdym kontry- 
buencie xasięgane są od bliskich znajomych do- 
kładne wiadomości o jego możności majątkowćj. 
Nikt dziś nie wyjeżdźa z kraju bez pasporta od 


ra pasportowego przy komisyi spraw wewnętrznych. 
Ilość dzienników i pism, upoważnionych przez Rząd 
Narodowy, z każdym dniem się zwiększa, mamy 


niepojętem, dla nas samych co ma to patrz, 

E rokiem zdawałoby się to fikcyą, dziś j kk 
przekonaliśmy się, że jedność w narodzie cudów 
dokazuje. Dziś rząd moskiewski jest tylko paso- 
rźytnym grybem na rozrastającem się drzewie na- 
rodowego życia, grzyb ten trzyma się statysięczną 
armią, ale niezapuszcza w drzewo korzeni. Jest 
armia moskiewska w kraju, ale rządu moskiewskie- 
go już nie ma i miejmy nadzieję, że go już nigdy 
nie będzie. 

Wielkie wrażenie zrobiła ta wiadomość o ogól- 
nem powstania na Wołyniu, Podola i Ukrainie. 
Moskwa: będzie musiała ztąd wysłać część woj- 
szą w tamto strong, przez co powstanie u nas 
wzmoże się jeszcze bardzićj i skatecznój działać 
będzie mogło.“ ~ 


<ronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 38 maja. Podaliśmy w właściwej rubryce 
o przeniesieniu w skutek własnego żądania na stan 
spoczynku prezósa tutejszej apelacyi JEka. Pawła Son- 
taga. Dłagoletni zawód w kraja naszym tego dostoj- 
nika sądowego, pełniącego urząd swój z sumiennością 
niepowodującą się żadnemi politycznemi względami, 
zaskarbił mu szacunek, który usuwając się z urzęda, 
pozostawił po sobie. 

— Dzisiaj odbyło się losowanie obrazów zakupionych 
przez Towarzystwo sztuk pięknych. Wykaz wygranych 
obrazów podamy następnie. 

— Ranni z pod Kobylanki iw d; 6 b. m. przewie- 
zieni w liczbie kilkanastu do Oleszyc, majętności hr. 
Działyńskiego, umieszczeni zostali w pałacu urządzo- 
nym na prędce na lazaret. W parę dni po ich tam 
przeniesieniu przybyła do Oleszyc księżna Lieonowa 
Sapieżyna, i z całą troskliwością chrześcianki i polki 
zajęła się pielęgnowaniem ranionych. Otrzymaliśmy z 
tego powodu list od jednego z tych, którzy tej opieki 
doświadczali, z prośbą, abyśmy tu powtórzyli wyraz 
ich podziękowania. 

— Na przedstawienie p. Eweliny Żebrowskiej wła- 
Ścicielki Zurawna, Namiestnictwo galicyjskie przyznaio 
z fandacyi Żebrowskiego dwa stypendya po 210 złr. rocz- 
nie: Kazimierzowi Źelechowskiemu uczniowi 4g0 roku 
wydziała prawnego w Krakowie i Emilowi Tarnow- 
skiemn uczniowi: 4go roku wydziała prawnego we 
Lwowie. ; 

— W Brzeżanach utonął 18go maja Bolesław Za- 
górski aktor ze Lwowa. 

— Zdaje się nieulegać wątpliwości, że pożar lasów 
w pobliżu Tarnogrodu i Haty Różanieckiej w Królestwie 
Polskiem w województwie Lubelskem u samej granicy 
galicyjskiej w dnia 18 maja powstał w skutku podło- 
żenia ognia, albowiem równocześnie ukazały się słapy 
dymu na różnych odległych punktach. W miejscu i na 
granicy jest mniemanie, że Moskale podłożyli ogień, 
gdyż lasy te dawały bezpieczne miejsce powstańcom 
tuż u granicy galicyjskiej. Pożar tych lasów na stro- 
nie galicyjskiej został rychło przygaszony, gdyż bez- 
zwłocznie urząd powiatowy  Cieszanowski zawezwał o- 
koliczne gminy do gaszenia, a przytem wiatr dął od 
poładnia, przez co tylko kilkanaście stajea wypaliło 
się na stronie galicyjskiej, w Lubelskiem zaś ogień 
rozpostarł się z całą wściekłością i kilkaset stajan la 
su pochłonął w ciągu dni parę. 

— 0 gwałtach jakich się dopuszczają Moskale w 
Polsce, rzadko dochodzą wiadomości za granicę Kon- 
gresówki. Któż bowiem upomni się o krzywdę biedne- 
go jakiego mies a napadniętego we własnym 
domu, i gdzie szukać Sprawiedliwości przeciw gwal- 
tom i rozbojom na pojedynczych osobach spełoianym, 
gdy nie znalazły jej mordy, rabunki i pożogi całych 
miast? Faktą przeto jakie niekiedy w tej mierze po- 
jawieją się po zamiejscowych pismach publicznych mo- 
gą być uważane jedynie za przykłady, a nie za wy- 
iątkowe opisy. I tak jak nam piszą z Łowicza, żoł- 
nierz niewiadomego nazwiską z moskiewskiego pułku 
grenadyerów księcia Meklemburskiego napadł w dniu 
10 maja tamecznego właściciela starozakonnego Zysie 
Nagórskiego i rozrąbał mu rękę pałaszem. Zaniósł Na- 
górski skargę i rozpoczęto Śledztwo, lecz jak się mo- 
żna było spodziewać, skatek żaden nie nastąpił, bo 
żołnierz chodzi z obwiązaną głową udając, że go na- 
padnięto i że użył pałasza w własnej tylko obronie. 
Nazajutrz 11go, oficer tegoż pułka u 2go batalionu, 
nazwiskiem Pański, przybrawszy sobie jaukra i kilku 
żołdaków napadał po godzinie 9ej wieczorem sklepy, 
dopominając się pieniędzy i grożąc pałaszem dobytym. 
Zaczęto przed nim zamykać sklepy, a blacharz Silber- 
stein zatrzasnąwszy drzwi na czas uniknął śmierci lab 
kalectwa, bo pałasz wymierzony w jego głowę spadł 
na drzwi i tylko szyby w nich wytłakł. Oficer ten mi- 
mo upominania przez niektórych swych towarzyszów, 
zaszedł do szpitala wojskowego a mniemsjąc, Że to 
dom prywatny, wpadł do izby gdzie ujrzał światło i 
wyciągoąwszy jednego chorego z łóżka zaczął go bić, 


„ści sztuki wojennej. Ta muczę oddać tę sprawie- 
ndliwość Polakom, że 8ą nadzwyczaj śmiałymi i 
„odważuymi, sle na nieszczęście zanadto tfają swoj 
„waleczności i wcale nie starają się o nabycie nau- 
„Xi wojskowej, co ich sąsiadom, którzy mają wię- 
„cej barności i są więcej wyćwiczeni w sztace wo- 
„jonnej, wielką nad nimi wyższość nadaje!* Tak 
pisał baron Viomenil przed 92 laty, a czytające go 
zdawałoby się, że pisał wczoraj. 

— W drakaroi Usiw. Jagiell. wyszedł nowy 
wierszowany utwor pod tytułem: Pan starosta na 
Wilczkach, Dramat historyczny w pięciu odsłonach 
(aktach) osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 
z czasów panowania Zygmunta III, napisał Włady- 
sław Wędrychowski. — Treść wzięta jest do tego 
dramata ze szkiców Szajnochy, który w sposób 
intercsujący opowiada przygodę Wilczka wracają: 
tego z Jaszyru. 


Lwów. Drutuje się tu kilka nowych dzieł, któ 
re niebawem opuszczą prasę. Szajnocha wydaje 
Historyą kozaczyzny. Będzie t» dzieło w dwóch 
toma:b, obejmujące około 70 arkuszy. 

Drak tczęcicgo tomu Biblioteki zakładu nard, 
im. Ossolińskich, znacznie jaż postąpił, zawiera 
ua carlo rozprawę śp. Aleksandra Stadnickiego, O 
osadnictwach na Rusi, 

Henryk Szmit drakuje: Dzieje konfederacyi Bar- 
skiej, z poglądem zastosowanym do wypadków dzi. 
siejszych. 


Tegoż tom czwarty i ostatni Dziejów Polski, | Trzy 


krótko i żwiężle opowiedzianych dla młodzieży, jest 
ua ukończeniu, doprowadzoby do panowania Sta- 
uisława Augusta Poniatowskiego. 
„ Karol Widman, drukuje u Winigrza: Studia po- 
lityczne w dwóch Ww 

Tegoż zapowiedziany Opis Galicyi geograficzny, 
topograficzny i statystyczny, Obszerne to dzieło bę: 


zi napad udał; do czego | dzie wszakże potrzebowało dłuższego czasu do u+ 
eozności, a wcale nie znajomo- | kończenia. ; i 


Stsoistaw Sobieski prof. gimn, wydał księdza 
A. Popławskiego: Naukę moralną, zupełnie prze- 
robiową i pomneżoną dla lada. Jestto dzieło przy- 
jate i zalecone przez Towarzystwo ksiąg elemen- 
tarnych w r. 1778, W obecnem jednak wydaniu jest 
ono całkowicie x zastosowaniem do potrzeb. dzisiej- 
szych przerobione, w pierwotaej osnowie, wiele 
zmian poczynił wydawca, a wiele nowych rzeczy 
dodał. Dzieło składa się z dwóch części, to jest 
z samejże Nauki i z Przypisów. Przypisy zawierają 
przakiyczne uwagi i wskazówki dla nauczycieli 
wiejskich, dotyczące wychowania młodzieży. 

za także kilka książek lekarskich, miano- 
wicie : 

Nauka Homeopatyt Dra Artara Lucego, spol- 
szczona, abscadłowv ułożona i dodatkami pomno- 
na przez Dra Antoniego Kaczkowskiego. 

Dr Wojciech Jankowski, wydał dwa dziełka o 
chołerze. Pierwsze ma tytuł: Wykład naukowy o 
cholerze atyatyckiej, oparty na wieloletniem do. 
świadczeniu lekarskiem. Drugie wykłada teu sam 
przedmiot w sposób przystępny: dla większego ko- 
ła publiczności, z podaniem środków zapobiegają - 
cych wybachowi tej choroby, Autor powiada w 
przedmowie, że uznał na czasie tersz właśnie wy. 
danie pomienionych broszur, gdy tocząca się w po- 
bliżu wojna, jak dawniejsze uczą doświadczenia, 
uąkazuje obawiać się ponownego pojawienia się 
cholery. 

P. Albin Korytyński, który niedawno wydał: 
piesni narodowe z muzyką, wydaje w podo- 
bay sposób wyjęte z pieśni Januszą Dumy Widor- 
ta, do których muzykę dorobił. 

Druk trzeciego toma Pieśni Janusza, jenat już na 
akończenia w Lipska. 


— mw — 


ka, który był właśnie tym co mu wyrzuty czynił. Nie- 
którzy Świadkowie przeciwnie utrzymują, iż Cygan był 
mocno pijanym, wracając 2 Barana, że tam suto ob- 
chodził ostatki. Atoli od chwili powrotu z Barana, aż 
do bójki z Boczkowskim upłynęło godzin ośm, miał 
więc czas wytrzyźwienia się. 

Następnie na wniosek Z. prokuratoryi odozytanem 
zostaje podanie do c. k. urzędu powiatowego w Mo- 
gile przez Oygana wniesione, w którem tenże wszelzą 
winę z Biebie zwalsjąc, poranienia Boczkowskiego sa- 
megoż nieboszczyka winnym mieni. Dziś Cygan oświad- 
cza, iż podanie to ułożył dowolnie z jego opowiadania 

pokątny, który następnie gdzieś zginął, że w pó 
dania tem pomieścił fałsze, za które on odpowiadać 


powstaniec. Obecni dopiero wyrwali mu 
policyjna złożyła o tych 
napaściach raport, a skutek był taki, iż pułkownik 
oświadczył, że oficer tem dostał obłąkania umysła, i 
na poparcie tego twierdzenia swego, kazał go umie- 
ścić w lazarecie wojskowym. 

— Począwszy od 15go czerwca aż do 15 września, 
to jest przez czas pory kąpielnej w Krynicy, chodzić 
będzie między Bochnią a Krynicą codziennie poczta 
wozowa na Smiu podróżnych. Odjazd jej z Bochni i 
przyjazd zastósowany jest do pociągów kolei żelaznej 
między Krakowem a Bochnią. 

— Jutro w piątek 29go maja: 


zrąk ofiarg. Miejscowa 


Ś. Maksymiliana i 


a 1a CoC | oz ea dnia wa 
SPRAWOZDANIE 
s posiedzenia publicznego c. k. sądu karnego w Krakowie 
w dniu 18 maja r. b. 
ezydujący: A r zt. — Sędziówie: Loderer, Chi- 
try, Znamięcki, Pęgowski. — Protokulista: Lu- 
szczyński. — Zastępca Prokatoryi: Kędzierski. 
— Obrońca: Dr Machalski. 

Paweł Cygan zasiadający na ławie oskarżonych, 
obwinionym jest o zbrodnię zabójstwa z $ 140 k. k. 
a to, jak się dowiadujemy z aktu oskarżenia, na pod- 
stawie poszlaków następujących: 

Paweł Cygan pojął był za żonę wdowę Zofią Ślą- 
zakową, której córką z pierwszego małżeństwa Ma- 
ryanna była żoną włościanina Wojciecha Boczkowskie- 
go. W domu pierwszego męża Qyganowej, Ślązaka, mie- 
szkali wspólnie rodzice i zięć z córką. W rodzinnem 
tem pożycia nie wiele jednak było chwil spokojnych: 
ilekroć bowiem dopominał się Boczkowski o gospodar- 
r ące, wnet go ofa- 
uciekał. Słyszano 
już na wiosnę 1861 r. jak Cygan się odgrażał: „Ja: 
"zë mną o grunt zadziera}, to 
albo moja, albo jego Śmierć.* Raz nawet Oygau w 
karczmie wykrzykiwał iż „do jego mózga się dobędzie.* 

Tymczasem od owej chwili rok cały upłynął: nie- 
nawiść międsy współmieszkańcami wzrastała, ale do 
czynów nie przyszło. 

[EW nocy z 8go na 4go marca r. z. zjawił się Bo- 
ozkowski niespodziewanie. w 
cały był krwią zbroczoty , 


Wreszcie Świadek Łukasik, a poczęści i Nowak ze- 
znają, iż gdy w nocy za poranionym Boczkowskim 
przybyli do domu Cygana, tenże im się przyznał, iż 
siekierką bez toporzyska ciął w głowę Boczkowskiego. 
Okoliczności tej zaprzecza oskarżony, nie jednak nie 
znajduje na poparcie takowego zaprzeczenia, prócz nie- 
pamięci. Nakoniec. zaprzecza najmocniej oskarżony, 
nby ukrył był corpus delicti, uj. siekierkę, tudzież aby 
ukrywał się był przed władzą w chwili, gdy spodzie- 
wal się, iż będzie pociągniętym do odpowiedzialności 
za poranienie Boczkowskiego, 

Po' odczytania dokameńtów i świadectw urzędowych, 
prezydujący ogłasza p.stępowanie dowodowe skończo- 
nem. Zaczem zabiera głos Z. prokuratoryi: wnosi on, 
aby oskarżonego Pawła Cygana uznać wionym zbrodni 
ad $ 140 k. k. i skazać na karę pię 
cioletniego ciężkiego więzienia według $ 142 tegoż 

deksu. 


Obrońca Dr Machalski zwraca przedewszystkiem u- 
wagę na tę okoliczność, iż istota czynu zabójstwa nie 
jest udowodnioną: zdanie lekarzy bowiem Śmierć nie- 
koniecznie zranieniu przypisuje, lecz nieodciągnięcia 
w właściwej chwili krwi na mózg nagromadzonej, gdy- 
by tego dopełniono, śmierć nie byłaby nastąpiła. Oskar- 
żony sam bynajmniej się nie przyznał do zarzucónej 
ma zbrodni i przyznać się nie mógł, ile że będąc 
wówczas pijanym, niemógł pamiętać tego co uczynił. 
Pogróżka, o której świadek wspomina: „jego lub moja 
śmierć", jest zbyt ogólną i zbyt często: spotyka się 
w ustach gminu w chwili uniesienia, aby na prawdę 
za pogróżkę uważaną być miała. Ianych. pogró 
udowodnione uważać nie można, gdyż zeznania doty- 
czące bądź pochodzą od osób, które takowe z nst trze- 
cich słyszały, bądź też różnią się między Bubą. 

Wreszcie i zeznania zmarłego Boczkowskiego po- 
szlaków z $ 140 ust. 4 O. Sk. stanowić nie mogą, 
ile że prawo wymaga, aby zeznania takowe rzeczywi- 
ście przed śmiercią, przez poszkodowanego przewidy- 
wang, tj. w ostatnich godzinach życia były słożone. 
Tymczasem Boczkowski opowiadając to 3go marca, nie 
przewidywał wcale, iż skutkiem nagromadzenia krwi 
na mózg umrze ża dni kilka, zatem zeznania jego wy- 
mogów $ 140 ad 4 k. O. S. nie posiadają. 

Nie stanowi również poszlaki fałszywe tłamaczenie 
wypadku w podania do urzęda powiatowego wniesio- 
nem. Cygan opowiedział pisarzowi pokątnemu to co 
od żony tylko słyszał, gdyż sam będąc wówózas pija- 
nym nic nie pamiętał, a pisarz pokątny opowiadanie 
jego przekręcił i zmienił, w czem, jak sądowi wiado 
mo, ludzie takowego zatrudaienia szczególnie celują, 

W obec zeznania trzech świadków, iż oskarżony w 
chwili przyjazdu do domu, tj. koło godziny Gej wie: 
czorem mocno był pijanym, okoliczność ta nie ulega 
już wątpliwości; czas zaś od Gej wieczorem do 10ej 
w której wszczęła się bójka zbyt był krótkim, aby 
oskarżony mógł wytrzeźwieć. 

Wreszcie nieudowodnionym jest wcale zamiar ukry- 
wania się przed władzą, jak również nienawiść do Bo- 
czkowskiego; a zważywszy, iż oskarżony posiadał go- 
spodarstwo, którego zapragnął nieboszczyk, przypuścić 
należy, iż o nienawiści tylko ze strony ostatniego może 
być mowa. Nakoniec szczegóły bójki, jej początku i 
końca zbyt są niepewne, aby za podstawę do wniosków 
słażyć mogły. Zaczem wnosi obrońca, aby oskarżo- 
nego uwolnić od zarzutu zbrodni zabójstwa dla braka 
prawnego dowodu. 

Ta sąd uchylił się dla wydania wyroku. Takowy 
orzeka: Paweł Cygan winnym jest w myśl $ 278 i 281 
k. P. 8. zbrodni zabójstwa z $ 140 k. k. jako bez- 
pośredni sprawca i skazanym zostaje na 8 lata cięż- 
kiego więzienia i zwrot kosztów postępowania Bg- 


głębokie były: wi- 


Przed śmiercią opowiadał był Boczkowski odwiedza- 
jącym go znajomym nieszczęście swoje jak następuje: 
Późno w nocy przybył on do domu po dłuższej nie- 
bytności. Świekra zaczęła mu z tego powoda z po- 
czątku wyrzuty czynić, wreszcie w gniewie zawołała, 
abv się jej na oczy nie pokazywał, Wówczas Boczkow- 
ęc mię od żony wypędzacie?* a 
w tejże li zay Paweł Cygan: „Wynoś się bo 
ci mózgu dobędę siekerą,* i wnet uderzył go dwakroć 
w głowę siekierą, a trzeci raz zadał mu między żebra. 
Wówczas żona Boczkowskiego Maryanna chwyciła za 
rękę gniewnego ojczyma i ocalila męża od dalszych 
razów, któreby nie chybnie śmierć bezzwłoczną były 


Oskarżony przyznając wprawdzie, iż cios zadał B> 
czkowskiemu, tłamaczy się stanem zupełnego upojenia, 
wczas Atoli mnogie oko- 

y co najwięcej lekko 


zadaniem owych ran miał zamiar pozbawić Boczkow- 
skiego życia i z uwagi nadto; iż rany takowe zadane 
były w każdym razie w zamiarze, Boczkowskiemu nie- 
oskarża c. k. prokuratoryą Pawła Cygana 
o zbrodnię zabójstwa z $ 140 k. k., karę z $ 142 
tegoż kodeksu za sobą pociągojącą. 

' Po wygłoszenia aktu oskarżenia następuje przesła- 
chanie oskarżonego: składa on postopek swój na 
pijaństwo; zgoła nic nie wiedział co robi i nazajatrz 
dopiero dowiedział się od żony o poranieniu krewniaka 
Boczkowskiego, którego dotąd obawiał się bardzo. Nie 
groził mu też nigdy, jak to utrzymują Świadkowie, a 
krewni nieboszczyka. 


e świadków Boczkowskiego 
(ojca), Zięcika i Tomasza Błacha, którzy zeznają zgo- 
dnie, iż nieboszczyk opowiadał im, jak od Qygana sie. 
kierką srodze poranionym został, co także żona zmar- 
łego potwierdzała. Świadek Piszczała i kilku innych 
słyszeli, jako Boczkowski przyszedłszy do karczmy 
okropnie poranioby, sprawcą swej krzywdy Cygana 
mianował. Oskarżony usiłoje podać w wątpliwość wia- 
rogodność owych zeznań, ile że są składane przez 
krewnych niehoszczyką; zresztą z Bzczegółów przez 
świadków przytoczonych, nic zgoła przypomnieć sobie 


Ioni: świadkowie zezneją, iż bądź sami słyszeli, bądź 
„jako Cygan zdawna po- 
karczmie wykrzy= 


Oskarżony wyrok powyższy w milczenia pzzyjanie. 


Ah 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


, Wirooław 26go maja. Duić praktykowano oeny 
umatępno: za 1 szefel praski (przeszło 14 garnoy) gro- 
may stóbrnych pruskich (po ý oant. w. 


`  gróżki miotał na męża 
kiwał, „iż mu mózga 
nigdy przedtem niesłys 
ustępował on zawsze z drogi Boczkowskie- 


był alaiejsrym. Złości teżdo niego niemiat 


Wreszcie niektórzy świadkowie przytaczają mnogie 
okoliczności wykazujące, iż Cygan w chwili bójki nie 
był tak mocno, jak to utrzymoje, pijanym: gdy wra- 
cał pod wieczór do domu z Barana, O własnej sile 
zeszedł z wozu do karczmy i stąpał przytomnie; w 
parę godzin potem, gdy ma wyrzacano poranienie | 
Boczkowskiego, porwał się z łóżka na sąsiada Nowa- 
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CZAS z Piątku 29 Maja 1863. 


Przegląd Polityozhy. 

Wiadomości naądes:łe dzisiaj do tej chwili z ró- 
żnych scea obszernego teatra wojennego, s4 dosyć 
szczupłe. Z zachodniego pola walki tj. z Kongre 
sówki ograniczają się One do kiltu szczegółów 
o kwieżych pomyślnych dla sprawy polskiej po- 
tyczkach 23go-i 25go t: m. pod Uaiejowem i pod 
Koniecpolem, które między ionemi mówią o okra- 
cieństwach, jakich się Moskala w czasie boja do- 
puścili ua mieszkańcach Koniecpola; dalej dono 
szą o pochodzie oddziała Bończy, który z Opo- 
czyńakiego przez Olkuskie wszedł w Miechowskie, 
a przed kilka dniami przeciągał powtórnie przez 
Wodzisław, oraz o zwiększeniu się oddziała pol- 
skiego, który po zabraniu kasy w Modrzejowie był 
przedwczoraj w Dąbrowy w Olkuskiem; następnie 
dodają kilka szczegółów o potyczce stoczonej w 
Płockiem pod Ostrowem niedaleko Ostrcłęki, o 
której jaż doniósł nasz korespondent z Warstąwy; 
reszcie o pochodach oddziałów Lslewela i Wi- 
śniowskiego, które niedawno znajdowały się w za- 
chodnio-poładniowym narożnika Lubelskiego. O po- 
Ryżej wspomnianej potyczce pod Ostrowem w Pło 
ckiem, o której już pisał korespondent nasz war- 
szawski, rozesłał rząd moskiewski 
fałszywe telegramy, 


przypisując. sobie zwycięztwo, 
przy czem popełnia śmieszną omyłkę, mówiąc, że 
t potyczka zaszła pod Ostrowem na drodze do 
Białegostoku. 

Z północnej sceny wojennej, ze Żmudzi, Ia- 
flant polskich i Litwy doniesienia dzisiejsze przed- 
stawiają, iż mimo śmierci. Narbntta i wzięcia do 
niewoli ciężko ranionego pułkowaika Zygmunta 
Sierakowskiego, mimo ż6 w. Inflàntach polskich 
rząd moskiewski chciał wywołać rewolacyę komu- 
nąć roskólników do rzezi; mimo 
tego wszystkiego siły powstania wzrastają, a li- 
ezne choć drobne oddziały polskie prowadzą upor- 
czywie we wszystkich powiatach prawdziwą wojnę 
partyzancką, niepokojąc i nużąc większe siły mc- 
skiewskie, a znosząc i napad jąc niespodzianie na 
drobne. Inwakd w ostatoich numerach zamieszcza 
telegramy z Wiloa donoszącę o świeżych ntar- 


stkich ianych wy- 


Pankta pomieniona nie dochodzą przeto tej au- 
tonomii, jaką miała Kongresówka do r. 1831, a 
uawet po części statat mikołajewski więcej jej 
przysnawał. Co zaś się tyczy innych ziem pol- 
skich pod rządem Cara zostających, punkta au: 
stryackio żadnej o nich nie czynią wzmianki, jak- 
kolwiek kraje Zabrane używały pewnego rodzaju 
antonomii i rządzone były nie ustawami rosyjskie- 
mi, lecz stetatem oddzielnym, tadzież miały prawo 
wybierania sobie urzędników. Mniej przeto żąda 
Austrya niż Polska do niedawna posiadała, tak ta 
część jej, która była oddzielnie jako Kongresów. 
ka ukonstytaowana, jak też i ta jej część, o której 
kongres wiedeński przemilezał. 


Wyszedł drugi numer Memorial diplomatique i 
zawiera artykuł p. Debraus, w którym ten ntzymuje, 
iż p. Droyna de Lhuys zlał w jeden projekt, wy- 
żej przytoczone propozycye austryackie z warno- 
kami angielskiemi, a rozszerzywazy je, dodał nowy 
pankt, to jest konieczność zagwarantowania przez 
Earopę przeobrażonych w Polsce stosuuków. We- 
dle Memoryała, tak ułożony przez p. Dronyn de 
Lhuys projekt posłany już został do Londynu i 
Wiednia, z żądaniem przedstawienia go Rosyi i 
poparcia go jednobrzmiącetii notami. Gabinet lon- 
dyński miał się na niego zgodzić, a w Wiedniu 
zrobił ten projekt wielkie wraźżsnie i dobrze zo- 
stał przyjęty, lecz odpowiedź stanowcza nie nade- 
siłą jeszcze ztamtąd. Nareszcie dodaje p. Debranz, 
że Austrya czuje także potrzebę zatamowania roz- 
lowu krwi w Polsce, lecz dla tego jedynie sprze- 
ciwiała się propozycyi angielskiej , iż wątpiła, aby 
ona mogła dopiąć cela; w akutku zaś przyjęcia 
swoich propozycyj upatruje zawieszenie walki. 

Aczkolwiek Memorial Diplomatique może być 
dobrzs zawiadomionym i ma niezaprzęczemie sto- 
sunki z kołami oficyaloemi, jednak przypomnieć 
wypada, iż reprezentuje tylko dążenia dyplomaty- 
czne jednego z interweniujących mocarstw, a na- 
wet wątpić możaa, aby posiadał skrytą myśl tego 
państwa i mógł wyrażać coś więcej, jak chwilowe 
sapatrywanie się gabinetu wiedeńskiego. Uważać 
go raczej wypada za środek probierczy jak za or- 
gau (ficyalaej polityki. Zrobiwszy tę uwagę co 
do ważności Memoryału, dodać musiemy, iż albo 
tak nazwane rozszerzenie przez p. Dronyn de 
Lhbuys propozycyj austryackich całkiem przemieni- 
ło ich naturę, albo też dyplomacya ładzi się, jeżeli 
upatruje w nich środek pokojowego zakończenia 
sprawy, albowiem nie mogą one doprowadzić do 
załatwienia kwestyi. 

Ten Bam numer Memoryału potwierdza nasze zda. 
uie w ciekawym artykule — O kwestyi pol- 
skiej ze stanowiska religijnego — okaza- 
je się bowiem z niego pomimo, że wszelskich trakta- 
tów i zaręczeń Rosya wciąż gwałciła prawa ka- 
tolików i swobodę katolicyzmu w Polece.— Zndó- 
pendance Belge utrzymuje. iż gabinet petersburski 
wyprzedzając propozycyę angielską zawieszenia 
broni, rozkazał swoim reprezentantom w Londynie, 
Wiedniu i Paryżu oświadczyć jak tylko się o niej 


nistyczną i 


Na cdległej wschodniej scenie wojennej, w 
witebskiej i mohilewakiej guberniach, cho- 
ciąż rzadko kiedy zachodzi potyczka, z powoda 
braka'tam wojsk moskiewskich, właśnie dla tego 
silaię utwierdziły się tam oddziały powstańcze 
wśród lxsów i bagien, a dóniesiedia dawniejsze o 
zajęciu przez powstańców miasteczka Gorki, na. 
stopnie miasta Orszy, okazują, iż wiedzie się tam 
bufeom polskim a0% drobnym. 

Z poładniowego pola walki, 
i Podola prócz doniesień potwierdzających wypad- 
ki, o których jaż pisaliśmy, - są dzisiaj tylko gła- 
che wieści o jakiejś nowej potyczce w okolicach 
sławuty na Wołynia. Słasznie zaś uważaliśmy za 
mało prawdopodobną wiadomość o -powstania w 
samym Kamieńcu Podolskim, przedstawiając, że 
Kamieniec jest twierdzą i wnosząc z owej depe- 
szy, że to może nie w twierdzy lecz w powiecie 
kamienieckim rozpoczął się rach powstańczy ; ja- 
koż ostatnie wiadomości okazują, iż w twierdzy 
Kamieńen nie było powstania. 

W chwili zamknięcia dzieuniką otrzymujemy 
wiadomość, że na najbliższem nas pola walki u 
kazało się dzisiaj parę hufców polskich w okolicy 
Słomuik i Proszowie i zaniepopoiło Moskali 
w obu tych o 2 mile od siebie odległych miaste- 
czkach, tak iż przyzywali się nawzajem o po- 
moc. Podobno jeden z tych polskich bufców 
był pod dowództwem Bończy i nadciągaął od pół. 
nocy cd. strony Wodzisławia. Maiemano, że zajdzie 
dziś (28 t. m.) atarcie w okolicy Przecławie lub 
Proszowic.— Odbieramy także krótką lecz pewną 
wiadomość , że 26 t. m; odział polski stoczył zwy- 
cięską potyczkę pod miasteczkiem bask w Kali- 
skiem ua drodze z Laska do Pobijanie i Łodzi. 
Strata moskiewska jest znaczna, 

Poczta warszawską niędoszła nas dziś wieczór. 

Podane wczoraj przez nas w telegramie oświad- 
czenie Generał Correspondenz 0 kwestyi polskiej, 
nSytaacys w kwestyi polskiej, 
która się zdźwała być przed Zielonemi Świątkami 

groźniejszą, przedstawia dziś symptomata prze 
'|ważnie uspakejające. Nie takiego w ostatnich 
dniach nie zaszło, coby zdolaem było usprawiedli. 
wić posępne zapatrywanie się na stosunki polity- 
czne. Kompetentoi tych stosunków sędziowie nieza 
ojej có do regularnego prze- 
biega sprawy polskiej,“ General Correspondenz nie 
poparła żadnym faktem tego zapewnienio, a zepa- 
trywania jej niepodzielają dziś dzienniki wiedeńskie. 


a Ukrainy, Wołynia, 


brzmi dosłownie: 


chwiali się w nadziej sw 
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Gas. Kolońika donosi zarówno z Paryża jak|dowiśdział, iż w żaden sposób nie może pozwo- 
z Londynu o wojeanem usposobieniu, a obk 
tego o posłaniu do Petersburga noty zbiorowej ze 
strony obu państw zachodnich z nowemi propozy- 
cyami, żądającemi bezzwłocznego wstrzymania kro- 
ków wojennych przez rok jeden i przystąpienia 
do orgarizacyj Polski. Wiadomość ta wydaje nam 
się być czczym wymysłem. Botschafter zapewnia, 
iż Austrya nie zejdzie z drogi dotychczasowej i 
nie oświadczy się na żadną stronę, a kwestyi za- 
wieszenia broni popierać nie będzie. 

Presse donosi o układach w sprawie polskiej 
między Wiedoiem a Paryżem, z dobrego jak mó- 
wi, źródła. Zdaniem jej oczekują dziś w Wiedniu 
odpowiedzi na ostatnie oświadczenia Austryi po- 
słane do Paryża; a ponieważ propozycye austry- 
ackie stanowią ciągle podstawę układów, przeto 
ke. Grammont otrzymał telegrafem polecen ę, aby 
regeneracyg Polski uważał zawsze jako zadanie 
Anustryj. Auttrya poczytuje zawieszenie broni za 
rzecz niepodobną tak faktycznie jak i prawnie; myl- 
nom przeto było twierdzenie, jakoby się zgodziła 
aań w zasadzie. Wiadome są zresztą puokta pro- 
pozycyj austryackich, które tu powtórzymy: 1) Za- 
pełaa i bezwarunkowa amnestya; -2)- administra- 
cya królestwa odrębna od Rosyj, tak jedusk, aby 
nie wyłączała każdego urzędnika rosyjskiego bez- 
względnie; 3) reprezentacya narodowa, która je- 
daak nie wyłącza zupełnie z pod wspólności obrad 
tych kwestyj, jakie koniecznemi są dla jedności 
państwa; 4) zaprowadzenie i używanie języka pol- 
skiego na wszystkich posadach sądowych i admi- 
aistracyjnych; 5) nowa ustawa 
wolność religii katolickiej i wszy 


lié nąwet na postawienie podobnego żądenia. 


Journal des Débats z 26 maja zamieszcza go- 


rący artykuł za Polską, w którym dowodzi, iż 
przadłużając walkę, Polska zmusi Europę do in- 
terweńcyi i że ta interwancya o tyle skuteczną być 
może, o ile okaże się śmielszą i nieda się omamić 
złą wiarą Rosyi. Być może, iż ten piękny artykuł 
Debatów jest nowym programem partyi liberalnej 
w obec wyborów. 


Constitutionnel, La France i Patrie podnoszą wia- 


domość podacą przez Presse wiedeńską, jakoby 
Rząd Narodowy Polski nieprzyjął ofisrowanego 
przez Garibaldego współudziału w powstaniu. 


Oprócz rokowań o kwestyi polskiej i programów 


wyborczych, nie zawiersją nie innego dzienniki 
francuskie. 


Gazeta Szląska podaje pogłoskę obiegajacą w 


Poznaniu, iż wszystkie papiery tyczące się proce- 
sów rozpoczętych temi czasy w W. Księstwie prze- 
ciw osobom obwinionym o udział w powstania pol- 
skiem, znikły bez śladu. Poznańskie dzienniki nio 
o tem |jedaak nie mówią, a Posener Zig donosi, 
że wszyscy osadzeni w twisrdzy poznańskiej wię- 
źniowie mają być przewiezieni do Berlina, i te 
proBes ich tam będzie prowadzony. 


Kardynał Antonelli sekretarz stanu państwa pa- 


pieskiego, otrzymał wstęgę pruskiego orderu orła 
czerwonego. 


Wczoraj umieściliśmy telegram donoszący o od- 


fowiedzi króla pruskiego na adres Izby depato- 
wanych, tadzież o odprawie królewskiej zamyka- 
rekrutacyjna; 6)|jącej tegoroczne zebranie sejmowe. Dziś wieczór 
doszła nas całkowita osnowa pomienionej odpo- 
wiedzi, z której widzimy, iż król w zupełności po- 
dziela postępowanie swoich ministrów, a oraz bez- 
pośrednio występuje jako tłumacz konstytavyi i sę- 
dzia w sporze między władzą wykonawczą a pra- 
wodawęzą. Zdziwiło Izbę, że akt ten królewski 
nie był kontrasygnowany przes żadnego ministra ; 
ale też nie mogło być inaczej, skoro król stanął 
po nad ustawą konstytacyjoą, a wreszcie, powiedz. 
my prawdę, skoro Isba w walce swojej z mini- 
sterstwem wyszła z zakresu parlamentarnego, gdy 
nie poprzestsjąs na słażącem sobie prawie odmó- 
wienia uchwał swych wnioskom rządowym, żąda- 
ła od korony, aby doradsców swych uchyliła, 
Wprawdzie w braku ustawy o odpowiedzialaości 
ministrów, stali się oni nietykalnymi, lecz też ten 
chaos pojęć o stosunkach konstytucyjnych organów, 
jaki w całym dzisiejszym systemie rządowym Pros 
panuje, uczynił niezbędnem odnoszenie się Izb do 
króla i nawzajem. Nie przyszło jednak do rozwią- 
zania Isby, gdyż rząd nie dowierza nowym wy- 
borom; pozostaje atoli anomalia rządów bez budże- 
tn, które są zaparciom się systemu konstytucyjnego. 


W odpowiedzi królewskiój na adres Izby, jest 


zarzut braku wierności i zastrzeżenie jedynowładx. 
twa, które dziwnie odbija od zaprzysiężenia kon- 
stytncyi przez króla. Co do pytania czysto- jary- 
dycznego, czy prezes Isby ma prawo przerywać 
głos ministrowi tak jak go przerwać i odebrać 
może deputowanemu, król rozstrzyga w myśl teo- 
ryi Bismarka, przybierając na siebie rolę tłama- 
cza ustaw i regulawinów. Król zwala na Izbę wi- 
nę, iż budźst nie przyszedł do skutku. Zapomina 
s:ę Izba, rzekł krół, że rozstrzyganie kwestyj ze- 


wnętrznych nie do niój należy, a niektórzy depu- 


towani zaszli aż do pogróżki odmówienia pienię- 
dzy na prowadzenie wojny. Korona nigdy niedo- 
puści, aby prawa jój były naruszone, i aby Izba 
przywłaszczała sobie jój prawa, a stawiając żąda- 
nie zmiacy ministrów, dążyła do wszechwładztwa. 


Wreszcie król pochwala postępowanie ministrów. — 
Z powodu, iż odpowiedź ta nie była kontrasygno- 
wang przez ministrów, nie może ona zdaniem de- 
putowanego Hoverbeka, stać się przedmiotem roz- 
biora w Izbie. Minister spraw wewnętrznych zawe- 
awal następnie Izbę do zebrania się w zamku kró- 
lewszim, celem wysłachania odprawy królewskiej 
zamykającej zebranie sejmowe. Król nie był obe- 


cnyw, lecz mioister Bismark odczytał w jego imio- 


ain akt zamykający posiedzenia i zastrzegający 
pówzięcie później decyzyi co co uchwalenia badże- 
ta. Tak więc rząd będzie na podstawie prelimins- 
rza budżetowego wybierał podatki i ssygnowsł wy- 
datki. Lubo odprawa nadmienia o możności pó- 
źaiejszego zwołania Izby, wazelako od zewnę- 
trznych okoliczności zależeć zapewne będzie, czy 
ta sama Izba zostanie zwołaną ponownie, czy też 
będzie rozwiązaną, a ione wybory rozpisane będą, 
czy wreszcie ministerynm rządzić będzie dalej bez 
Izby i bez badżetn— co może najlepiej ma przypa- 
da do smakn. 

—m—m— ne ZWZ a a 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 

„ Antoni Kłobukowski. 


Neumann c. k. komisarz finan, z Sambora. Marcella Trzecie- 
ska, Jan Jendrzejowicz właś, dóbr s Zaczernia. Henryk Kowar 
właś. dóbr s Ostrowa. Józef Zapalski właś. dóbr s Węgrzy- 
mowic. Antoni Heradin ajent s Andrychowa, Oktawian Mi- 
chałowski obyw. z Kamieńca. > 

Wyjechali : Władysław Żelubowski właś, dóbr do Kowalowy. 


"Pierrot Henryk kanclers ambasady francus. dośWiednia. Stani. 


sław Gołębiowski architekt do Warszawy, Władysław Kozie- 
brodzki właś. dóbr do Lwowa. Alois Kryschker verwalter do 
Wiednia. Hr. Stanisław Rey właś, dóbr do Galicyi, Julian 
Puchała właś. dóbr do Wiedni. Józef Neuman c. k, komi- 
sarz finansowy do Wiednia, Świderski Józef właś. dóbr do 
Królestwa. Bronisław Taczanowski obyw. do Galicyj, Mathias 
sens kupiec do Faryża, 
et DOD RÓŻĄ. Hr. Tarkuł, hr. Oskierko z familią 
właś. dóbr s Warszawy, Jąbłoszewska Emilia, Ośmiałowski 
Stanisław s żoną Maryą i córką Zofią, Linarski Stanisław, 
Łuniewski Bolesław z żoną Heleną i bratem Kazimierzem właś. 
dóbr ż Królestwa. Giraud Annet wojażer, Chesolles Henri ne- 
gocyant s Lyon. Uznański Adam wł, dóbr x Szafiar. Błot. 


nicka Zofia z siostrą Maryą włać. dóbr z Dzikowca. Gross Piotr 
wł. dóbr z Koniuszek. 

Wyka: Jabłogzowska Emilia właś. dóbr do Królestwa, 
Hr. 


kierko właś. dóbr z familią do Berlina. Amie Jan jonr- 


nalista na pryw. mieszkanie, Grobe Georg, Dive Emil foto- 
y | grafy z Paryża. Orange Moser właś. dóbr do Tarnowa, No. 
wótniy Józef właś. dóbr do Brzostku. 
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Dozór kościoła farnego miasta 


Krakowa, s ; 
wydaje na żądanie niniejsze świadectwo 
sławetnemu, Łukaszowi P.chlowi, majstrowi 
kotlarskiemo, iż tenże wszelkie naprawy ty- 
czące się dachów, kościoła i wież uskute- 
czmiał od lat kilku z sumienną pilnością a 
znajomością rzeczy godną zalecenia i po- 
chwały. 

Kraków d. T Maja 1863. 


Przewodniczący Dozoru: Lasocki. 
Członkowie Doz*ru: Jósef Łepkowski. — Leo- 
połd Lipiński. — Dr. Jakubowski. 


wołując sią” na powyższe świadectwo polecam 
się ze wszelkiemi robotami tak kościelnemi, bio- 
rąc na siebie wszelkie koszta rusztowań, wiązań itd., 
jako też i gorzelnianemi z ceną umiarkowaną, przy- 
tem uskutecznienie z wszelką dokładnością, — Wia- 
domnść pod Nr. 46 ulica Długa, dom własny; 
(2507 2 3) Łukasz Pichel 


O Dr potrzebie mego serca zadosyć, 
składam publiczne dzięki przedewszyst: 
kiem staremu hetmańskiemu grodowi Tarno- 
wowi za opiekę, któréj nam wszystkim ran- 
nym udzielał i udziela; dalój Wma. profesoro- 
wi doktorowi Gtlewskiemu, który odejmując 
mi rękę w samym wstawie u ramienia deł do- 
wody największój znajomości sztuki i dbało- 
ści obywatelskićj; dalój składam dzięki Wmu 
Dr. Głowackiemu ze Lwowa, który i mnie, 
i ianych rannych najgorliw:ćj i najdbalój rato- 
wał; Wmu Dr. Przikrii, fizykowi Tarnowskie 
mu i Wmu Dr. Kralczyńskiemu, którzy nie- 
tylko ludzkości, ale osobliwćj sympatyi -dali 
mi dowody; niemnićj i wszystkim Lekarzom 
jak Krakowskim tak i Tarnowskim, ktorzy 
wiedzeni zacnemi chęciami, pośpieszyli z po- 
moeą dla rannćj braci do Tarnowa. Nie mc- 
ge nareszcie mezłożyć me najszczersze dzięk: 
zacnemu panu Dr. Metzgerowi z Tarnowa | 
Tyssowskiemu z pobratymczych Czech, któ- 
rzy z prawdziwem wylaniem się cjcowskiem 
i bruterskiem przez półtrzecia miesiąca żadne- 
lyg dla mego wyzdrowienia nie żał-- 
wali. 

Składając także dzięki zzcnym domom WW. 
Stojałowskich i Rutowskich Mecenasów w 
szezególności, mam sobie za Święty obowią- 
zek wyznać hołd dla wszystkich Dam Tar- 
nowskich, które nie szczędząc zdrowia, mnie 
i rannych kolegów moich opieką swoją pełą- 
czoną z największemi ofiarami, na jakie tylko 
nasze Polki zdolne są, osłaniały. 

Te kilka wyrazów, objawiających publicznie 
moją wdzięczność dla. wyż wymienionych 
moieli O,iekunów i Dobrodziejów, niechaj im 
wystarczą jako nagroda mój dozgonnéj wdzię- 
czności. (3519-1) 

Filip Kahane. 


Kundmachung, 


[N. 6°98]. Zur . Verpachtung. der im Orte 


Prądnik biały, Krakauer Kreises Mogiłaer Be- | : 
zirkes gelegenen, dem St. Lazar Spitalsfonde |) 


in Krakau gehörigen Mahlmihle sammt 6 Joch 


758 O Klafter. Grundes wird eine öffentliche | 
Lizitatiop auf den 18. Juni 1863 um 10|, 


Uhr V. M. und im Falle des Misslivogens eine 
neuerliche auf den 20 Juli 1863 hiemit auz- 


geschrieben, und wrd bei dieser k. k. Kreis- |, 
behörde abgehaltea werden. Es werden auch | | 


zu jederzeit, daher von den Lizitationsterminen, 


die Aabothe zur Verpachtung dieser Mühle aus | ; 


freier Hand angenommen werden. 

Die Pachtdauer ist eine sechsjahrige und be- 
ginnt mit 1. November 1863. Der jährliche 
Ausrufspreis. beträgt 420 fi. d. i. Vier Han- 
dert Zwanzig Gulden 6. W. das Vadum, a- 
ber 42 fl. ö. W. uad- die nach. Bestattigung 
des Lizitations- Ergebnisses cder der Akkord- 
verhandlung zu leistende Caution wird in der 
Höhe des erzielten einjährigen Pachtcinses fest- 
gesetzt, 

Bei der Lizitation werden auch schriftliche; 
versiegelte und mit Vadium versehene Offerten, 
jedoch nur bis zum Beginne der ; mündlichen 
Verhandlung angenommen werden. 

Die näheren Pachtbedingnisse können wäh- 
rend den Amtsstunden bei der Kreisbehorde 
eingesehen werden. 

Von der k. k. Kreisbehorde, 

Krakau, am 20. Mai 1863. 


Ogłoszenie licytacyj. 


Celem wypuszczenia w sześcioletnią dzier- 
żawę, to jest na czas od 1go Listopada 1863 
do końca Października 1869 r. młyna wraz 
z gruntem morgów 6 sążni C 758 obejmu- 
jącym w Prądnku białym w powiecie Mogil. 
skim położonego a do funduszu Szpitala św. 
Łazarza należącego odbędzie się w Biórze 
c. k. Władzy Obwodowej na dniu 18g0 
Czerwca 1868 r.0 godzinie 10 przed połu 
dniem publiczna licytacya przy której także 
offerty pisemne przyjmowane będą, 

W braku pretendentów lub w razie niepo- 
myślnego wypadku licytacyi, takowa odbędzie 
w dniu 20 Lipca 1863 r. 

Również będą w każdym czasie pawet przed 
terminem licytacyi przyjmowane deklaracye. na 
wypuszczenie młyna rzeczonego z wolnej ręki. 
Cena wywołania czynszu dzierżawnego ro- 
cznego ustanawia się w kwocie złr. 420 w. 
a. wyraźnie czterysta dwadzieścia złr. w; a. 

Vadium wynosi 42 złr., które także i przy 
deklaracyi na wypuszczenie młyna w dzierża- 
wę z wolnej ręki dołączone być powinno. 

Kaucya po zatwierdzeniu wypadku licytacyi 
lub zacfiarowania przez poprzednią dekłaracyę 
złożyć się mająca, wyrównywa wysokości ro. 
cznego czynszu. z 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być każ- 
dego czasu w godzinach urzędowych w Bió 
rze €. k. Władzy Obwodowej pzejrzane. 

Z e. k. Władzy Obwodowej. 

Kraków dnia 20 Maja 1863, 

(2488-3) 


DQ HANDLU 
R. Zawadzkiego 
w KRAKOWIR 
nadeszło w komis kilkanaście okseftów 
Portera An eg 
(Extra Double brown Stout) 


Oksft na miejscu sprzedaje się po 85 złr. w, a 
(2522-3-8) 


I 


Krakowie, 
Tamże można nabyć Fachy, Kasy i Pułki 


jakoteż Lodownię przenośną, Wagę decymal- 


ną i inne rekwizyta. (3197-3-3) 


WU dniu 24 b. m. o godzinie 8 
zrana zgubionym został na ryn 
ku blisko Expedycyi „Czasu“ pula- 
res z kwotą koło tysiąca złp. po większej czę- 


ści bilętami banku polskiego, oraz rosyjskiem 


i austryackiemi. — Uczciwy znalazca zgłosi 


się do Administracyi „Czasu“ gdzie na żąda 
nie 100 złp. odbierze. (2514 -3) 


BP" osoba przybywszy z Warszawy, życzy- 


taby sobie umieścić s' 
do dzieci w mieście lub na wsi, 


posiada język francuski, nauki wyższe szkolae, ro- 


botki i muzykę.— a nadmiar tego może się raj 


wychowaniem dzieci, będąc obozoaną doskonale s zs- 


wodem Nauozycielki. — Bliższa wiadomość w Ad. 
ministracyi „Czasu.“ (2518) 


powodu zmiany Handlu odbywa się 
zupełna wysprzedaż to- 
warów korzennych i różnych in- 
rych po znacznie zuiżonych cenach w Handlu 
Adama Ciechanowskiego pod: „Murzynamć w 


| aE Meble jako to: kanapa, 2 fo- 
| j tele, 6 krzeseł, sofa, 
szafa, komoda, lustro, zegar ścien- 
ny, kieszonkowy i naczynia kuchenne 
wszystko w najlepszym stanie, są do sprze- 
dania. — Wiadomość w pałacu Wielopolskich 
w dziedzińcu wprost bramy na lém piętrze. 

(2530-1-3) 


AET REIRA RRE 


| 
i 


odr 


K 


LILIONEZA 


z polecenia król, pruskie- 
| go Ministerstwa w Wy- 
© dziale lekarskim rozbiera- 
na, ma własność odmła- 
dniania skóry nadając jój 
É naturalną świeżość oczy- 
szczeniem z wszelkich oszpeceń jakie- 
mi są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy, 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, 
tudzież żółta powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a 
w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- 
cong. 


j 
i 
3 
Ą 


pobudzająca wczesny porost 
brody i wąsów. 


Chcąc mieć wczesny po- » 


A rost brody lub wąsów bie- 
SK rze się cokolwiek pomady 
"MR np. jak dwa ziarnka gro- % 


ny je porost pokryje; śro- 


nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tój pomady. 

Cera puszki 2 złr. 60 kr. 


Fl 


w pudełkach o 
2 flaszkach za 5 
złr. w. a. 


ją jest najprzedniejszą 
(4 kompozycyą do pręd- i 
|jkiego farbowania 
h WM wlosów, brody, w4- 
7a KRS sów i brwi według 
potrzeby i upodobania, odpowiednio do 
twarzy, z zupełnem farbującego zado- 
woleniem; prócz. tago polecamy: 

Chiński środek dowolne- 

go farbowania włesów. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 
golenia włosów, 


bez bóla lub uszkodze- 
nia, na najdelikatniej- 
szych nawet miejscach, 
a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 
, spędzenia śladów brody 


b 


zajyydi brwi lab gęstego zarostu cie- 
mienia. `` 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 


Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 
główny zaś skład powyższych pięknideł 
znajduję się wyłącznie w handlu pod fir- 
mą: E. Skirłiński w Rynku głównym 5 
w Krakowie. zoierwac (2539-1 - ) 


Mg" tymże Handlu znajduje się 


także: 
uskramiający ból zęłów stanowczo 


. 

Elixir i na zawsze. Flakon 75 cent. Oraz: 
i bielący zęby i utrzy- 

Proszek roślinny >: dziąsła w sta- 
nie zdrowia. Pudełko 65 oant.. 

Wynelazku Dra A., $łaskiego, Le- 
karza medycyny m Wydzialu Paryzkiego, 

Ba Przesyki zamiejscowe uskuteczniają 
się jak najspiesznićj z dołączeniem 10 cent. 
do powyźszćj ceny 8a Opakowanie. 
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g SĘ 
chu i naciera się z rana Ó | ŚŚ 
rzeczone miejsca, a naj- | ŚŚ 
dalój w 6 miesięcy buj- tj | 54 


dek ten bowiem jest tak skuteczny, że p ś - 


yn Japoński 43 


K 


tudzież pomieszkania dla przybywających Gości kąpielnych w 
y 12457-6) 


ZKAPELUSZEĘ 


Damskie i Męzkie 


w najnowszych fasonach 
W HANDLU KOMISOWYM 


w KRAKOWIE. 


Nakładem  Czcienkami Drukarni „CZASU,“ 


us 


CZAS z Piątku 29 Maja 1863. 


LICY TACYA 


towarów © jubilerskich i złotniczych w handlu ś. p. Modesa,  tu- 
dzież mebli i sprzętów handlowych, garderoby i pościeli rozpo- 
cznie się w dniu 2 Czerwoa b. r. w Krakowie w Handlu pod 


(2494-23) 


firmą ś. p. Modesa dotąd istniejącym. 


KARLSBAD. 


Przesyłka Wód mineralnych Karlsbadzkieb. 


Zbawienne skutki Wód mineralnych Karlsbadzkich okazujące się często prawie cudownym 


sposobem, sẹ} zanadto znane, żeby potrzebowały dalszego wychwalania. —- Jest to faktem i 
świadczeniem kilku wieków udowodnionem, 


Możność przesyłania tych Wód nastręcza cierpiącój lvdzkości środek leszący, któryby ina- 
czój, jeżeli lub stosunki lub też słabość sama nie dozwalają choremu jechać do Karls>adu, za- 
stąpiony być musiał przez soki ziołowe, lub przez pigułki tak zwane rozwalniające, lub przez 
sztuczne Wody mineralne, lub nakoniec inne środki podobne, który jednak przez użycie ża- 


dnego z tych środków rzeczywiście uzyskanym być nie może. 


W których słabościach mają te wody być użyte, lub kiedy podług lekarskiego wyrażenia 


„Karlsbad wskazanym jest“, zostało zwięźle przedstawione w umyślnój broszurze przez p. 
Manula wydanój. Broszura ta przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. 


Przesyłane mogą być wody ze Źródeł Karlsbadzkich, najwięcćj jednak bywają przesyłane 


z Muhlbrunn, Schłossbrunn i Sprudel w calych lub półkamionkach. 


Jeżeli rozsyłanie tych wód nie stanęło jeszcze dotąd na równi ze zwiedzaniem tego miej- 
sca kuracyjnego, to należy to przypisać najbardzićj tój okoliezności, że wielu panów lekarzy w 
mniejszych miastach, chcących zapisywać wody mineralne Karls' adzkie, nie znalazło składów tych 
wód; oraz, że zbawienne szczególne skutki, okszujące się także przy używaniu tych wód mine 


ralnych w stanie zimnym, nie doszły jeszcze do ogólnój wiadomości Publiczności. 


Postanowiliśmy napełniać temi wodami nietylko kamionki gliniane, lecz także i mocniejsze 


flaszki szklanne, co też znalazło zupełne uznanie ze strony panów lekarzy. 


Ponieważ Ciężar butelek szklannych przy takiój san éj ilości wody jest daleko mniejszy jak 
kamionek glinianych, okazują się koszta przesyłki, szczególnie przy dalszych przesyłkach zna- 
cznie mniejsze; także mogą się próżne flaszki szklanne daleko prędzćj do czego przydać jak 
dzbanki gl'niane, przeto polecamy Szanownój Publiczności napełnianie butelek szklannych jak 


najmocniej. 


kierków Sprudlowych, uskuteczniają podpisani jak najpunktualniej. 


(2196-41 3) 
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RŁABDZBE 
Naukowym i Wychowawczym 


DLA 


PANIEN, 


pod kierunkiem: 


Klźbiety i Maryi Fröhlich, 
W WW EWCNHBOTWKU m 
„Stadt, Franciskaner Platz Nr. J11 stary (1 nowy);* 


przyjmują się Panienki przez cały rok na zupełną pensyę. 


wykształcenie we wszystkich przedmio- 
i rrt 4 


tach elementarnych i ch w językach : , francuzkim oraz 
angielskim i papar as we wszelkiezo. Todzaju robotach damskich, w muzy- 


"ce, śpiewie, tańcu, w rysunkach i malowaniu, szczególnie zaś nastręczy się 
każcej uczennicy sposobność do gruntownego wykształcenia sią w swym oj- 
czystym języku. — Co rok powtarzające się egzamina postępu w naukach, 
robót i zdolności, mogą służyć do dokładnego ocenienia powodzenia tego 
Zakładu i gremium jego nauczycieli, złożonych z najmożliwszą starannoscią 
z najzdolniejszych sił rezydencyi. ` 

W miesiącach letnich przebywa Zakład we własnćj, bardzo przyje- 
mwćj Willi w Helenentkal pod Badenem, gdzie nauki udzielają się we wszel 
kich głównych przedmiotach bez przerwy, a Oraz przez zaprowadzenie ćwi- 
czch kąpielowych, pływania, wycieczki i rozrywki w ogrodzie, stara się nie- 
mniej o ustalenie i wzmocnienie zdrowia. 

Bliższe szczegóły względem wewnętrznego urządzenia Zakładu, warun- 
ków przyjęcia, oraz względem kilkakrotnych naukowych podróży w ca: 
łych: Niemczech, Francyt i Szwajcaryt. zawiera obszerny PROGRAM, który 
wraz z tabelą cen i wykazem py e rozsyłe się na żądanie bezpłatnie. 


Po 
ADA 


Otrzymują jak najstaranniejsze 


W KRZESZOWICACH, 


zienkach, otwierają się w tym roku 


BEF z dniem 15 Maja r. b. WE 


Zawiadowcą jest Jmci P. J. Wałkowski w miejscu. 


Wyłącznie uprzywilejowana 


Busztiehradzka Kolej żelazna. 


Porządek jazdy i taryfa codziennej jazdy między 
Pragą a Kśarisbadem 
FEP" obowięzuje od 1* Maja 1863 r. FR 


Odjazd z Pragi koleją 
z Brandeisl omnibusem : - á 


Przyjazd do Karlsbadu „e 


z a aA 


9 > 


6, 038 


Odjazd z Karlsbadu omnibusem 


SWBUBIEK 1. Pa aeaa A S 4 6 „ 25 rano 
Przyjazd do Pragi koleją Z 8, 48 A 
Ceny Jazdy: 
z Pragi do Karlsbadu lub napowrót 


klasą I 9 złr. 46 cent. wal, austr. 
» II 8 » 50 n » ” 
se | Włady ai 198. 4 


50 funtów celnych pakunku są wolne od opłaty. 


” ” 


Bilety jazdy d lsb ja się w Kasi u Kolei w Pradze | cenach. | 
ilety jazdy do Karlsbadu wydają się asie w dworc w Pradz Dla uprzyjemnienia pobytu szanownych gości, postarano Się o dobrą muzykę. 


Szybkowóz codziennie do Truskawca dochodzić będzie. 
Pomi szkanie wygodne i po cenach umiarkowanych 
O bliższe szczegóły zgłosić się upraszam do Zarządu kąpielowego, po- 


zaś do Pragi w Hotelu „zum Paradies* w Karlsbadzie, 


Jazdy te łączą się bezpośrednio z pociągami kolei z Wiednia do Pesztu i 
} Karola Herrmanna |y kierunku odwrotnym. 


(2481-4 - 


Praga dnia 20 Kwietnia 1863. Dyr'ekcya. 


Wszelkie zamówienia Wód mineralnych, Soli, Mydła i Cu- 


Knoll $: Mattoni. 


o godzinie 7 minucie 50 wieczór 
rano. 


o godzinie 3 min. 40 po południu 


(2366-4-6) 


HANDEL ppd firma: 


STANISŁAW FEINTUCH, 


przy Rynku głównym 
w Szarej kamienicy, odebrał jak dawniej 
tak i tego roku, W komis, świeży 
i prawdziwy : 


Portland i Roman 
CEMENT, 


który po cenach fabry- 

czmych znacznie zniżo- 

nych, w całych i półbeczkach poje- 

dynczo jak i większemi partyami sprze- 
daje. 


Do tegoż Handlu nad- 
chodzą ciągle świeże 438 4-10) 


Wody mineralne. 


Abrahams Porte-Voix 
(en Miniature 4 Paris), 


GŁUCHOTA. 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widżialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia 
łalność edzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 
ga wygodnie brać udział we wszelkich kon- 
wersacyach i szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za- 
sługuje na powszechną uwagę. 

Cena jednćj pary akustycznego instru- 
mentu ze srebra kosztuje 

Taki sam pozłacany . . . . . 
którego opis i zastosowanie przy każdym 
436 | pudełku się znajdują, jest do nabycia w Apte- 
sg» |ce „pod Słoniem* p. Stockmara 
"e. | w Krakowie. (2228 -6-) ` 
e | BaF Do tejże Apteki nadszedł trans- 


do 


Dra 


$6 | port tegorocznych Wód mineralnych 
No | w: wszelkich gatunkach. 
Esencya z Salsaparyli 
Colberta, (2416-3-8) 
g | Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 
ZX | szych środków roślinnych, krew czyszczących 
Re | w chorobach sekretnych, syfilitycznych,  za- 
$6 |nieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
se | Dostać można w Paryżu w aptece p: Col- 
ge |bert Nr. 718, w Składach materyałów a- 
ze. | ptecznych PP. Galle i Mrozowskiego w War- 
Ze |szawie; w Wilnie u P. Chrościckiego; w 
W | Lublinie u P. Mazurkiewicza i w Krakowie 
$ u P. Molędzińskiego. 


DREZNO. 


Hotel Meinemanna pod godłem : 


„Miasto Lipsk“ 


(zur Stadt Leipzig) 


2 W EDENE NCW WM MT, 
s | calkiem nowo odbudowany, mieszczący 
ee | w sobie 90 pokojów gościnnych ze wszel- 
o | kiemi możliwemi wygodami, jakich życzyć 
js |sobie mogą podróżni, poleca się szanownćj 
fe | Publiczności z zapewnieniem nader ni- 
- skich cen. 
że | Pokój na pierwszem piętrze kosztuje 121, 
s |srebrnych groszy, na drugićm piętrze 10 
| SBT, — Obiad wspólny (Table d'hote) 15 
PO, |Sgr, Kawą od 5 do 6 sgr. — Również do- 
"| stać można wszelkich potraw o każdym 


WYROK: | czasie według karty. Służba rozumie także 


KĄPIELE SIARCZANE 


i popolsku. 
O łaskawe względy uprasza - 


W. Heinemann, 
właściciel Hotelu pod godł-m „Miasto Lipsk“ 
(2477-2-6) w Dreznie. 


- Dla miłośników Bydła! © 


W Sosnowie obw. Brzeżańskim są na sprze- 
daż Buchaje i Krowy gniazdowe, 0- 
statnich sztuk 20 lub 30, młodych, do chowu 
i wydoju zdatnych, rasy styryjsko-podolskićj 
Bliższą wiadomość udziela miejscowy Zarząd 
Ekonomiczny. poczta Podhajce. (2397--3) 


ła- 


o to wprost do Zarządu kąpieli. 


Fran 


w dostatecznćj ilości utrzymywaną będzie. 
Restauracya 1 Cukiernia 


czta Truskawiec. 


tr. Rozdziele dolne, 


Fosforan Żelaza, 


p. Lerags, inspektora paryzkićj akademii, do- 
ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran- 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd, 


Ten*nowy preparat łączy w sobie pierwiast- 
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on ĉela- 
zo w stanie płyanym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy za$ szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner- 
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po- 
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
leka ze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę- 
st» Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
daje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata Żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i: wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły. 

Metoda użycia w polskim języku, dołączo- 
na jest do każdej flaszeczki. (2439-5-12) 

Dostac można w aptekach: PP. Molg- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 


| materyałów aptecznych pana Galle w WAR- 


SZAWIE i Tomanka we LWOWIE. 


Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. — 
Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a. 


Wieś Glinik górny, 


w cyrkule Tarnowskim, powiecie 
Frysztackim, 
obejmująca ziemi or.ćj 440 morgów, łąk 20 
morgów, ogrodu 4 morgi 978 sążni, lasu 262 
morg, jest każdego czasu do nabycia. Budynki 
w dobrym stanie murowane, Propinacza czyni 
500 złr. w. a. 


w Cyrkule Bocheńskim 
powiecie Wiśnickim 1/4 
mili od gościńca głównego oddalone,. obejmują- 
ce 67 morgów i 1445 sążni oroćj ziemi, lasu 
77 morg, 1,400 sążci łąk 4 m*rgi 971 sążni, 
pastwisk, 3 morgi 170 sążni, zabudowania w do- 
brym stanie, jest z wvlsćj ręki do nabycia. 
Zgłosić się można pod adresem: W. W. 
Lulcza, poczta Strzyżów. (2506-3) 


LEON FEINTUGH 


æ 


W A NE A NiaU ANO 


poleca swój 


Skład komisowy 


KAPELUSZY 


słomkowych, 


w najnowszych fasonach 
po cenach fabrycznych. 


x LI 

Syrop piersiowy 

biały. 

Pod szczegółowym aadzorem miasto- 
wego Fizyka Dr. Rillera wyrabiany i od 
król. Rządu w Wrocławiu do sprzedaży 
pozwolony, służy jako doświadczony śro- 
dek w kaszlu, zastarzałej chrypce, za- 
flegmieniu, kaszlu kurczowym i kokluszu, 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi dra- 
nienie w gardle i usuwa w krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel. 

Główny Skład w Aptece pod 
białym Orłem. (2374-3-4) 


s—Dh szanownych (ospodarzy wiejskich 


Fabryka machin M. Peterseima 
w Krakowie, poleca swój obficie zaopatrzony 
sklad maszyn i narzędzi rolniczych. 

Przyjmują się obstalunki na całkowite ma- 
szyny i części tychże wszelkiego rodzaju dla 
młynów, gorzelni i browarów, jak niemnićj po- 
dejmuje się fabryką wszelkich reperacyi po u- 
miarkowanych cenach, a za szybkie uskute- 
cznienie 'zaręcza, (2480-4-6) 


Kąpiele siarczane 
w NLUJEBHECWUNHU 


trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacyi kolei żelaznej 
w Gródku oddalone, otwarte będą 


dnia Z0go Maja 1563 r. 


Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szano- 
wnych Gości jest potrzebnem. 

Szybkowóz pocztowy codzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia a ztamtąd dalej 

do Sambora. O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresą: Za- 

rząd kąpieli w Lub 7 

Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 


ieniu przez Lwów. 


(2361-6) 


Ciszek Kral 


objąwszy teraz dzierżawę 


Zakladu kapielowego w Truskawcu, 


oznajmia, że z dniem 20 Maja r. b. takowy otwarty zostanie. 
Żętyca pod nadzorem p. Dr. Geislenera, lekarza kąpielowego zawsze świeża i 


zaspokoi wszelkie wymagania po miernych 


3; 9-3-4) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


